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Naprawa ubezpieczeń sp ołecznych . —  Amerykański ru ch  robotniczy  
na rozdrożu. — Morze oddaje z ł o t o .— W obronie stucEum rolnego U .5.B .  
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0  ą t  p a sa że rsk i

Pożar od pioruna —  Okofo 200 ofiar —  Akcja ratunkowa
ASRLRYPARK, (Pat). O trzym ano tu 

sygnał SOS ikincrykatiskiego statku  
„M orroeastle* o pojttn n ośei 11.520 tun. 
Statek ten nagle Stani;! w- p łom ieniach. 
NA POKŁADZIE ZNAJDOW AŁO SIĘ  
240 LLDZI ZAŁOtil i 518 PODROŻ 
\YC,H. którzy pow racali z w ycieczki ilo 
N ow ego Jorku.

W szystk ie oddziały straży przybrzr 
żnej w yruszyły  na pom oc. Również w y­
ruszyły trzy statki, z których dwa zd o­
łały dotrzeć do p łonącego „M orroeastle"  
zabiera jat z pokładu pozostałych  przy  
życiu. D o tej pory ZDOŁANO ('RATO­
WAŁ 14 OStjR.

wstrząsające szczegóły
NOWY JOUK (l’AT). —  (ra to w a n i z Morro 

clisllc  opow iadają , żę .statek zapalił piorun. 
Stalo się  to w od leg łości 8 mil oil brzegów New- 
.1 orscy. Statek wracał z wysp haw ajskich i dziś 
rano oczekiw any był w Nowym  Jorku Na jpierw  
zapaliła  się  środkow a część i schody. Kiedy da 
no sygnał alarm ow y, schody juz były w plam ic  
Iliach i m arynarze nic m ogli pow iadom ić śp ią­
cy cli w kajutach podróżnych. Kapitan wydał 
p olęęeo ie  rąbać otw ory do kajut od zewnątrz.

Akcją ratunkowa była prawią nicinożliw a. 
Statek palił się  w kilkunastu m iejscach, polożc  
nic pogarszał wiatr, tak ż.c nawet niektóre lo-

TELEF. OD WŁASN. KOR ESP, Z WARSZAWY.

i i i  i i i  m m
na dłuższy wypoczynek w okolice Żywca

W czoraj o godz. 8 m. 50 w ieczorem  
P. M arszałek P iłsudski w yjech ał na dłuż 
szv w ypoczynek w ok o lice  Żyw ca w Alu - 
hipolsee. O djeżdżającego P. M arszałka 
żegnali na dw orcu m in. p. prem jer Ko­
z łow sk i. m in. Kośi ia łkow ski, m in. Kut­
ku w iez, gen Składkow ski i szef sztaba

gen. Ł ąsiorow ski. 1*. M arszałek odjechał 
pociągiem  krakow skim  w tow arzystw ie  
płk. Strzeleckiego i kpt„ Lepcrkiego,

Jak słychać, P. M arszałek poza wv- 
poczy nkii ni przeprow udzie tam ma gry | 
wojenne.

Min. Kościałkowski otworzy Targi Łuckie
W( zora j wieczorem m in  kośc iu łko-  

w ski wy jecha ł  na  W o ły ń  gdzie m. in.
!) b. m. d o k o n a  o lwarc i a  Targów W oł yń  - 
skieli w ł  uckn .

dzic ratunkow e zapaliły  Się i podróżni m usieli 
w yskakiw ać z nich do wody. Kapitan sia lk u  
za arl na atak sercow y, wobec czego d ow ództ­
wo obją ł pierw szy o ficer  W ars.

l*ożar w idziano z m iejscow ości kąpielow ej 
Asburypark, Itównicż w m iejscow ości Spiogtakc  
m im o mgły i dym u w idziano w yraźnie płonący 
okręt i dw a p a ró w ,-e ratunkowe. W ratowaniu  
w ziął udział poza dw om a parow cam i także pa­
row iec niem iecki la ick i nbarli i wszy siki;: łodzie  
straży nadbrzeżnej. Okręt drażnirzy Tanipa po 
dał drogą radjow ą, żę wśród w yratow anych  
przez niego podróżnych jest córka pierw szego  
w iceprezydenta kmby, która tw ierdzi, że pod­
różni w kajutach, którzy nic w ydostali się z 
nich. zginęli w płom ieniach. Pożar na Morro- 
rastlę, wedle tej w iadom ości, już wygasł.

fa lc  m orza wyrzuciły na yyybrzeże kilkami 
ście osób. Znaczną część z nicli przew ieziono  
do szpitala. I>ziś rano dobiła do brzegu tratwa 
z desek, nu której był jeden człow iek

Jedna para m ałżeńska w alczyła 0 godzin z 
fatam i, zanim  udało się jej dobić do brzegu 
N ew Jersey. I’« yyyjśeiu na brzeg stracili oni 
przytom ność i m usiano ieli przew ieźć do -.zpi- 
tala. .Mieli o n i tylko jeden pas ratunkow y.

W edle ostatnich w iudom ości dotyebezas nicz  
| nany jest lo s 200 podróżnych i członków- za ło ­

gi parowcu M orroeastle. Z ogólnej liczby óó8 
| ludzi zdołano uratow ać

Poniew aż pożar ugaszono, w ysłano liolow - 
| uik, który c iągn ie M orroeastle na brzeg. \V zni 

.zezunym  przez poy.Ur parowcu znajduje się nie 
j w ątpliw ie w iele  zw łok tych, kiurzy nie zdołali 
i się  uratować.

Część zawodników dotarła do Afryki
W dalszą drogą

PARYŻ, (Pał). I)ziś w czesnym  ran­
k iem  z  lotn iska w Orły w ystartow ali cło 
dalszego lotu do liu n lr a iu  o  godz. b.ift 
rano Raleer, kolejno później Startował 
Kajan, Florjanow iez. D udziński, (,ed- 
gow d, W łodarkiew iez, Skrzypinski, Kir 
ezyński i Brzeszczy k. ten ostatni o g o ­
dzinie ‘,.(1!).

Płonczyński i Karpiński 
lecą

KLRLLN, (Patl. L otnik P łonczyński 
zrep irow aw szj uszkodzony aparat w y ­
startow ał o godz. 11.55 z lotn iska Tem - 
p< llio ff do dalszego lotu.

Lotnik K a r p iń s k i  przybył do Kertina 
o godz. 11.45 skąd o godz. 12.01 wy sta r ­
tow ał do h o lon ji.

G R L \  (Patl .  P łonczyń  ;ki w y l ą d o ­
wał  na  lo tni sku w. Orfy 0 godz.  17.. IĆJ i 
odlec iał  do Ror deaux  o  17.57. K a r p i ń s k i  
przyby ł  do Or ły o godz. 17.36 a wys ta r  
łow-ał do B or deaux  o 18.05.

11ERLIN (Pat).  Niemieckie  b iuro i n ­
f o r m a c y j n e  po d a je ,  że lotnik polski  t i a r  
p ińsk i  w y l ą d o w a ł  w Kolonj i  o godz inie  
14.20 a o godzinie 14.42 W y st a r to w a ł  w

da lszą  drogę  Lotn ik  PłonezyńsKi odie 
ciał  z Kolonj i  o godz.  14.29.

Włodarkiewicz 
pierwszy w eordeaux

ROR HDA FN  'Pat) .  Agencja  Havł isa 
pod a je ,  że lotnik W ło da rk l bw icz  wy lą 
dowal  lu o godz. 9-ej. Pozostal i  uczes t ­
nicy tu r n ie j u  są oczekiwani .

RORDEAUN (P;;l). W godzinach
p r z e d p o łu d n io w y c h  nadlecia ły  tu p ie r  
w.sze samolo ty ,  wśród  n ic h  5 po lskich ,  3 
c z a  s k o s ł o  wackie i 1 włoski  Samo lo t  wio 
ski Nr. 44 w y lą dw a ł  w Eib ourne .  ale na 
tychmias t  w yruszy ł  w da lszą drog ę  do 
BordeaiiN Sy gna l iz ow ano  że jeden  sa 
niolot  w yl ąd o w a ł  również  w d e p a r l a m e n  
cie Uironde.  O godz 14.30 z 27 samolo  - 
losv, k ló re  opuśc i ły  Paryż .  21 w yl ądo w a  
ło w  B o r d i a n s .  Samoloty wysl . i r łowaly  
n a s h  pnie  do Pan  Wszys tk ie  samolo ty 
k tó re  wylee ia iy  z Orły,  syg na l iz ow ano 
w Burdeaux

Niemiec Stein 
wycofał się

W ARS? A W A. (Pat). Z m iedzynaro  
dow egu Turnieju L otn iczego w ycofa ł się

Antoni Smetona

rów nież poza w łosk im  lotn ik iem  Łołotu- 
i)o N iem iec Stein, który zm uszony był 
do lądow ania yy m iejscow ości R iesdorf, 
pud B erlinem . spoyy udu uszkodzenia  
przewodu doprow adzającego o łiw ę do 
m otoru, ( szkodzenie to  jest tak pow aż  
ne, że  sam olot nie będzie m ógł brać dal 
szego udziału w zaw odaeh.

Opóźnieni
PARYŻ. (Pat).  R a n o  nadlec ia ły na 

lo tn i sko  w Roly sa m o l o t y  opóźniou e  
P u n k t u a l n i e  o godz. 10 prz yb ył  s a m o l o 1 
włoski  Nr.  42. który po 40 m in u t a c h  p o ­
s to ju  od lec ia ł  do Bordeaux.  Dwa s a m o ­
loty n iemieckie  Nr. 22  . 23 przyleciały 

( Dals zy  cittg na str. 2-ej).

Prezydent  Republ iki  b i t e w - k ;ej. k t ó ­
rego (50 lecie urod zh i  obchodzi  dziś uro 
czyście Litwa.

P. Prezydentowa 
Mościcka w Wiln e

W c z o r a j  bawi ła  w Wiln ie  m a łż o n k ą  
Pa na  P re z y d e n t a  Rzpl i l i j  p. Mościcka.  
Pa n ,  P rezy d en to w a  zwiedzi ła W i ln o  i 
j ego zabytki  o raz  1 Ogólnopolsk ie  Targi 
F u t r za r sk i e .  Po mieście o p r o w a d z a ł  p. 
P re z y d e n tó w ą  i o b ja śn ie ń  udzie la ł  dr.  
Lorentz ,  k o n s e r w a to r  przy  l ’rz.ędz:'e Wu-  
jeyyódzkim.

Puwrot z urlopu 
min. Kora

(Te le f .  od wfasn,  koresp.  z W irszaunj).
Yiceminis te r  S ka rbu  Koc poyyrócił z  

ur loj iu i ob jął  u r zędow an ie .

Z ó p ' z f c i z e m e  

prof. Bartla
R p r e m j e r  pro t  Rłwte.l upowarżnil  

Ag. W sc hód  do ka te go ry cznego  z a p r z e ­
czenia,  j a k o b y  mia ł  hyc przyyyodcą j a ­
k ie jko lwiek  n o w e j  par t j i  pol i tyczne j .  
Wszetkre k o m b i n a c j e  pol i tyczne,  b u d o ­
w o m  yy dob re j  czy zh j wierze na osobie 
byłego p re m je ra ,  j irot.  Bart la ,  nie  m a j ą  
żadnych  podstayy i sa yyyinyOem nie ­
k r y t y c z n y c h  liul/.i

Adamowiczowie 
we Lwowie

LlYOW , (PAT). — Dziś po p o łu d n iu  o g. 
I fi w ylądowali  n a  lo tn isku  w S m i i tu w i e b ra c ia  
Adamoyviczoyvic i żona  jednego  z nicli. P o  po- 
w itan iu  gości przez  p rzcdslaw icie li  LOPP.,  — '■ 
w icep rezyden ta  m ias tu  i in n y ch  p o d e jm o w a n o  
ich p o d w ieczo rk iem  yv pufku  lo tn iczym.

Przedłużanie st? nu 
wyjątkowego w Estonii

TALLIN, '(Pat). Rząd w ydał dekret 
u przedłużeniu stanu w yjątkow ego w  ca  
tej E stonii do dnia 12. IX. 1935 r.

Strajk powszechny w Hiszpanfi
MADIfYT, (PAT). —  Ila slo  *trajku general­

nego, który został dziś rano ogłoszony jako pro 
test przeciw ko akcji wła.śeieicli ziem skich, zo ­
sta ło  w sto licy  tliszp a n ji przcproyyadzone z. ca 
lą skrupulatnością O godz. 6,90 przed oickar- 
iiiam i poezcly się  grom adzić kolejki m ieszkań  
ców . elieąeyeli się  zaopatrzyć przezornie yv żyyy 
ność. D zienniki ranne do tej pory jeszcze się  
nie nkazały.

Jedyną pracą, jaka się  odbywa yy M adrycie

jest yy ykońrzenie krypty dla kpi. Gracia KeW 
nandeza i l.aluiiu . rozstrzelany eli sw ego  czasu  
jeszcze za rządów Alfonsa VIII za udział yy sp i 
sku republikańskim .

Rząd przedsięyyy.iąi nadzw yczajne środki o sb  
rcżności. Patrole uzbrojone krążą po m ieście. 
\A w ażniejszych punklaeh ustaw iono kaiab iny  
maszynoyye. W szelk ie zgrom adzenia są no ty uh 
niiast rozpędzane.
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Nowości jesienne W pełnym wyborze (I JABbKOte i ’

s
o św ia d cz en ie  Min. Paciorkowskiego

B ardzo  pożyteczną  rzecz ucłtyuil 
„ K u r j e r  Poraruąy1’ zamieszcza jąc  wy ja 
śnien ia  Minis t ra  Opiek i  Społ. p. Pac ior -  
k ow sk ie go  co do- zam ie rz on e j  re f o r m y  
ubezpi eczeń  społecznych .  D oko ła  lej 
s p r a w y  nag ro m ad z i ł o  się bar d zo  dużo 
p lo tek  i fałszów,  tak że w opin j i  pirti.ii 
czn i  i nie raz  dezydera ty  tych lub innyc h  
gr up  społecznych  ro z u m ia n e  :,a j a k o  w\  
raz  zami erzeń  r z ą d o w y c h .  .Jest to s p r a ­
wa,  n a j b e z p o s r e d n u  j obchodz ąca  cały 
ś w ia t  p r a c o w n ic z y ,  czyli wie lką  masę  
obywate l i .

Masa la dość  ła tw o  ulega dezor jen -

Miniwler O p o k i  .S|jot Pacforkow ski.

t acj i  wsku tek  n iezmi ern i e  rożno ld eg o  
t r a k t o w a n i a  kw es t j i  ubezpieczeń  s p o łe ­
c z n y c h  pr zez  prasą  i s k ło n n a  jest d o ­
p a t r y w a ć  się w ka żde j  p r o je k to w a n e j  
r e fo rm ie  os t rza w \ m i e r z o n e g o  w jej i n ­
teresy.

Dezor j en tae j i  sp r zy ja ją  szczególni  
d w a  od ła m y  opinji .  Jede n  z nieb,  opo  
zycyjny,  z pod  z n a k u  •?,R o b o t n i k a ” dążv  
d o  przeds taw ienia s p r a w y  w ta k i em  świe 
tle, k tó re  m o gł ob y  wy woł ać  uje m n e  n a ­
s t r o je  wobec  r z ą d u  w śr ód  rzesz p r a c o ­
wn iczych .  Inny,  r e p r e z en tu ją c y  t e n d e n ­
c j ę  e l e m e n tó w  kap i ta l i s ty czny ch  us i łu ­
je w y k o rz y s t a ć  z a m i a r  r e f o r m y  ubezp '  
c zeń  w senne- ja k n a jw ią k sz e g o  ieh o g ­
r an i cze ni a .

S i t  popu larność  ubezpiecza lni  jest 
rz eczą  ogóln ie  znaną .  Z obecnego  s ta nu  
rz eczy  n ik t  nie jest  z a d ow ol on y  —  ani 
u b ezp ie cz a ją cy  an i  ubezpieczony.  Obaj  
n a r z e k a j ą  na wyso ko ść  s t a w e k  u b e z p ie ­
czen iow ych,  a  ube zp ieczony —  n a  n i k ­
łość  i z a w o d n o ś ć  świadczeń ,  j akie otrzy 
muje .  T. zw.  u s t a w a  sca len iowa,  obo wi ą  
ż u j ą c a  od 1 s tycznia  r. b. b r a k ó w ,  o d ­
c z u w a n y c h  przez ub ezpi eczony ch  nie  u 
s unę ła .  W y s o k o ś ć  sk ł adek  n a  rzecz u 
bezpiecza ln i  naogó ł  wzros ła,  a świadczę  
n ia  n a  rzecz ube zp ieczonego w n i e k t ó ­
r y c h  dz ia łach  (ubezpieczenia  na  w y p a ­
d e k  choroby)  zostały w p r a k ty c e  o g r a ­
niczone .

W  ogólnem m n i e m a n i u  m i m o  sc a ­
l en ia  i p e w n y c h  uproszczeń,  a d m i n i s t i a  
c j a  ube zpiecza ln i  wciąż jeszcze szwan 
kuje ,  j es t  n i ezmie rn i e  s k o m p l i k o w a n a  
a  —  co n a jw ażn ie j s ze  - zbyt  k o s z t o w ­
na .

Minis te rs two  Op iek i  Społecznej ,  ob 
s e r w u j ą c  p i ln ie  w yn ik i  tej r e fo rm y ,  do 
szło d o  p r z e k o n a n ia ,  że p o n o w n a  r e w i ­
z ja  u s t a w y  jes t  konieczną .  Oczywiście,  
p r z e k o n a n i e  to w y n i k a  przedewszys t  
k i e m  z t r o s k i  o i 11 t e r' e' s y i p r  a 
w  a  111 a * 11 b  e z p i e c z o 11 y c li. Ale 
ta in te n c ja  M in is t e r s tw a  zos ta ła w d y ­
s k u s j i  j>rasowej n ie je d n o k ro tn ie  m ocn  ) 
z n ie ksz ta łc on a .  Sk or o  tylko zaczęto  m ó ­
w ić  O’ n o w e j  re formie ,  posypa ły  się gło 
.sy i o p in je  nic z k i e r u n k i e m  p r a c  Mini- 
sterstw-a nie m a j ą c e  wspólnego.  T e n  i 
o w  skwap l iw ie  zaczął  p o d s u w a ć  w d y s ­
k u s j i  w ł a s n e  p o b o ż n e  ż y c z e ­

n i a .  zm ie rza jące  nie ku  korzyści  ubt-z 
p ieczonych ,  lecz ku je d n o s t r o n n e m u  od 
c iążeniu  kapi ta łu :

Na tle tych  odgłosów- i po l em ik  
r o z d m u c h a n y c h  przez  p e w n e  s-ferv Opo­
zycyjne,  w yni k ło  duże  zamieszanie  w o- 
pinj i .  a ze s t r o n y  s fer  p r aco w nic zych  
dały się s łyszeć głosy p o w a ż n e j  t roski  o 
los ubezpieczeń  w-ogóle.

R e d a k t o r  . . K u r je m  P o r a n n e g o 4’, p i ­
sm a  baczni e  s to jącego na  s t r aży  in te r e ­
sów szerok ich  sfer  p r a c o w n ic z y ch  pow 
ziął  szczęś liwą myś l  w y ja śn ie n i a  tej spra 
w\ w- bezpo śr edni e j  ro z m o w ie  z Minisl 
r e m  Pa c io rk ów .-.kim. To  co u.-dyszał p o ­
tw ie rd z a  ca łkowic ie  nasze  p r z e k o n a n ie  
o za sa dn ic zem  s ta now isku  rządu ,  w 
s p r a w a c h  ubezpieczeń  społecznych .

„W ychodzim y m za łożen ia  —  ośw iadczy! I’. 
.Minister, żi* obecny system  ubezpieczen iow y jest 
n iety lk o  bardzo drogi, itle że nie odpow iada rze 
ezyw islym  potrzebom  szerokich  inas ubezpie- 
ezonyeb , bow iem  rozłożenie eieżarów  i św iad- 
ezeń nie j’est dla nich korzystne. Inn mi s ło ­
n y  m am y szukać takiego rozw iązania, aby przy 
m ożliw ie zm niejsznnem  obciążeniu  ubezpieczo­
nych i ich w arsztatów  pracy dać im św iadcze­
nia, w całości dla nieb korzystniejsze'4.

Taki e  rozwiązanie .  —  jak  wy nik a  /  
da l sz ych  słów Min is t ra -  m im o  że n iez­
m ie rn ie  t r u d n e  i sk om p l ik o w a n e ,  jest 
zupe łn ie  możliwe ,  p r z y s t ę p o w a ć  j e d n a k  
do  mego  trzeba z wielką rozw-agą i ti- 
mie ję tnośc ią .

„...lecz m usi odpaść obaw a, czy nie jest uh> 
tendencją ltządu kosztem  ubezpieczonych kur­
czyć św iadczenia inJrtyttieyj publicznych. zbu­
dow anych dla dobra w ielk iego św iata ludzi pra 
cy w Polsce.

< boę lo, Panie Iti-daktnrze, podkreślić jak  
najbardziej stanow czo, bo jest sprawą aż nadto 
w idoczną jak naszej opozycji politycznej zależy  
w łaśn ie na takiein , falszyw em  przedstaw ieniu  
spraw y“.

W da ls zym  ciągu r o z m o w y  zapewmd 
Min. Pa c io rk ows k i ,  że n ow a  r e f o r m a  b ę ­
dzie p r z e p r o w a d z o n a  pr zy  współudz ia le  
s am y ch  z a in te r e s o w an y c h  z k t ó r y c h  
przeds tawic ie la mi  Ministerstwa) naw ią że  
k o n t a k t  sko ro  tylko  p r o je k ty  zos taną  o- 
p r a c o w a n e .  Do tego- czasu na leży z w iel­
ka  r e z e r w ą  p r z y jm o w a ć  wiadomośc i ,  
k tóre  lu i ówTdzie będą  się u k a z y w a ły  o 
we w n ę t r zn y ch  p ra c a c h  Ministe rs twa .

W y r a ź n e  wypo wie dze ni e  się Minisi-  
ra  Pac iorkowy kiego co do z a s a  d n  t- 
c z e j 1 i 11 j i r e fo rm y  p o w in n o  do t rzeć  
do wszys tk ich  z a k ą tk ó w  św ia ta  p r a c o ­
wniczego i u s u n ą ć  . s tamtąd  n a s u w a n e  z 
ró ż n y c h  s t ron  o b a w y  o pogorszenie  się 
w a ru n k ó w 7 pracy7. Natomias t  w-szyscy 
za in te re s o w an i  mew ątpiiwK- przy klasną,  
jeżeli r e f o r m a  dotycizyć będzie n ie ty l ko  
p rżep i só w  us t awy ,  ale i jej  w y k o n a m a  
n ie ty lko  kwrestji  świadczeń,  ale i kw.- 
st j l  lo k a ty  śc ią g a n y c h  s k ł a d t - k  oraz u s ­
p r a w n i e n i a  i obn iżen ia  kosztów7 a d m i n  
.-.tracji. Tcstis.

L,t.„ zak-Rotnlcka

Dziś ostatni dzień

TARGÓW FUTRZARSKICH
Całe Wiliiu spotyka się w Ogrodzie po-Bernardyńskim.
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Włodarfeiewicz i Grzeszczyk w Casablance
(Dal szy  ciąg ze str. 1-ej).

do Or ty o> h.40 i 8.4.!. poczeteSły na  p o ­
myśln iej sze  w a r u n k i  a tm o s fe ry c z n e  i o 
godz.  12.55 opuśc i ły  Orły O godzin ie  
13..54 p r z y b y ł  do Or ty Ni em iec  Nr. 18. 
Latnicjr  niemieccy  na samoloc ie  Nr.  25 
s t rzaska l i  swój  s a m o lo l  p r z y  lą d o w a n iu  
p r z y in u s o w e m  w Montr ichard .  Lotnicy7 
wyszli  bez s z w a n k u

Wskutek strajku
_J>rak danych o locie nad 

Hiszpanją
WARSZAW A, (Pat). W iadom ości z 

lotu okrężnego m iędzynarodow ych z a ­
wodów na odcinku hiszpańskim  nupły 
wnją z opóźn ien iem , praw dopodobnie  
w skutek strajku generalnego w M adry­
cie. Z d otychczasow ych  inform aeyj w y ­
nika, żc o godz. 1 tl ej Ili sam olotów  przy

było  ua lotn isko Tablada koło  Sew illi. 
w7 tein trzy polsk ie sam oloty  oraz dwa  
aparaty < zeskosłow ack ie. Jeden z sam o  
lotów przybył do Sew illi o godz. 16.30 
i w ystartow ał do Casablanki o godzinie  
16.46. Drugi sam olot przyleciał o godz. 
16.35 i o  16.50 od leciał do Casablanki.

WARSZAWA, (Pat). W id ie  dalszych  
in form aeyj w  Madryt ii lądow ało 21 sa ­
m olotów . W Sew illi zatrzym ało sic  na 
noc 16 aparatów . W CASABLANCE lą­
dow a! o godz. 18.50 W łodarkiew iez a 
G rzeszczyk o 18.51. K arpiński i Płon- 
ezyński w ylądow ali w I>ordcau.\ przed  
zam knięciem  kontroli.

Krueger rozbił samolot
PARYŻ, (Pat). N iem iecki zaw odnik  

k r iu g er  strzaska! sam olot przy lądow a  
m u w7 M ontrichard. Z Bordcaux dono  
szą, że w Libournc w ylądow ał sam olot 
w iosk i 44 z lotnikiem  de Angclim .

Wojska sowieckie ostrzeliwały 
mandżurski parowiec

L O N D IN , (Pat). Agencja Reutera do 
nosi, że pograniczne oddziały w ojsk  s o ­
w ieckich  pom im o układu sow ieck o  - ja- 
pnnsko m andżurskiego ostrzeliw ały  na 
rzekach ogniem  karabinów  m aszyn o­

w ych i ręcznych, parow iec p łynący pod  
flagą m andżurską zm uszając go do od 
wrotu. W ładze m andżurskie ziozyły  pro 
test.

D e n t y s t a
11—1 i 3 - 4  w. Lud w i*«r*ka 7

r y j m u j e
6 .

Wisła pod Warszawą 
przybiera

W ARSZAW A, (Pat). W oda na W i­
śle pod W arszaw ą znacznie przybrała. 
W czoraj e* godz. 23 poziom  w ody w yno  
sił 20!) cm  ponael stan norm alny. W oda 
przybiera bezustannie.

TARNÓW , (Pat). Od kilkunastu  g o ­
dzin w7 okolicach  Tarneiwa pada bez 
przerw y deszcz. M im o to sytuacja  na 
rzekach B iałe i D unajcu nie pogarsza  
Się. P oziom  w od y  na Bia łe j  w ynosi 2 nv 
u na D unajcu 2 i poi ponad poziom  nor 
lunluy.

Finlandka „miss 
Europ:<.“

LONDYN. (PAT). —  D ziś po południu w 
angielsk iej m iejscow ości kąp ielow ej lla . liną  
odbył się  w ybór najp iękn iejszej kobiety euro­
pejsk iej, która będzie liosilu  tytuł m iss l um pa.

W konkursie w zięły udział przedstaw icielk i 
kilkunastu  narodów . .Miss l-uropą została  wy lira 
im U inluudka Kstera T oiyenen. Liczy ona 20 
lat i jest sm ukłą blondynką o typie w ybitnie  
sportow ym .

Zakończenie zjazdu 
przeciwgruźliczego

W ARSZAWA. (Pat).  Na  oMatn iem 
pos iedzeniu  walne  .zabranie c / ło nków  •.) 
z jazdu  m ię d z y n a r o d o w e g o  zwi ązku  prze 
c iwgruż l iczego  w ybr a ło  p r ezese m  k o ­
mi te tu  w y k o n a w c z e g o  zw iązku  na  m i e j ­
sce us tę pu ją cego  H ol end ra  Nolena  d r  
Pies trzyńskiego '  a s e k re ta rz em  został  
prof .  Bezancon  fFrancja ) .  Prz ysz ły  10 
zjazd odbędzie się za d w a  lata w Liz bo ­
nie. Przy ję to  do zwi ązku  t rzech no wyc h  
cz o n k ó w :  Alger,  Ind je  Bry ty j sk i e  i Zw 
Sowiecki  W  ten sposób  związek  liczy 
44 cz ło n k ó w  p a ń s t w .

, i f m >  TTTTTTYTTT

Pertraktacje polsko-sowieckie
w sprawach Ligi Narodów

(Te lef .  Od wlasn.  koresp.  z W a r s z a w y ) .

t  ►.
t
E
PIELGRZYMKA
D0 Z IEM I  ŚWIĘTEJ

pod pr otektoratem  J. Eks.
K i B iskupa  Nlemiry

10 —  26 października r. b.
W a r » z » w * — L w ó w — C o n s t a n z a — K o n s t a n ­
t y n o p o l  —  J a f f a  —  J e r o z o l i m a  — B e t l e e m —  
J e r y c h o — J o r d a n —  M o r z e  M a r t w e — G e t s e -  
m a n i  — N a z a r e t — G ó r a  T a b o r —T y b e r j a d a  — 
H a i f f a — G ó r a  K a r m e l  i p o w r ó t  p r z e z  G r e c j ę

Cena od i ł .  720.

P r o s p e k t y  i s z c z e g ó ł o w e  i n f o r m a c j e  :

„ F R A N C 0 P 0 L u

Z u cn ew y  donoszą, że w iadom ość O 
stanow isku  min, Recka w spraw ie o d ­
roczenia  do 10 b. ni. dyskusji nad wa 
runkam i w stąpienia Sow ictón  do Ligi 
Narodów odpow iada praw dzie, oba bo  
w iem  zainteresow ane rządy polski i so  
w ieeki prow adzą w tej spraw ie bezpo­
średnie rokow ania z wrykluczeniem w szel 
kiej obcej interw eneji. W zw iązku z tein 
był doręezuiiy delegacji polsk iej przez 
delegację francuską niem oejał, w y ja ś ­
niający stan ow isk o  rządu francuskiego  
odnoszące się  do stanow iska Sowietów7 
w  spraw ie m niejszości, które interesuje  
P olskę, na w ypadek otrzym ania przez

S ow iety  sta łego m iejsca w Radzie.
Jak z rozmów kuluarów yeh  w ynika, 

tego rodzaju próby pośrednictw a naw et 
sojusznicze j Francji w spraw ach będą­
cych  przedm iotem  w yłączn ie dw ustron­
nych rokow ań polsko  - sow ieck ich  nie  
w ydają się  potrzebne w  obecnej sytua  
cji. P ow szechną uyiagę zw raca pełne dy 
skeeeji stanów isko  Sowietów7 w  Gcnc 
w ie. D otychczas np. Sow iety n ie są w  Ge 
new ic reprezentow ane n icty lko  przez 
przedstaw ii icli o fic  jalnych, ale naw et 
przez obserw atorów . N ie przybyli też 
dziennikarze oprocz stałego w7 G enewie 
korespondenta agencji „ la s s" .

W arszaw a Mazow iecka 9, tel 206-73. -

Dr.  C H 0 L E M
u ro loe .

Pczyjniujo od godz. ,12—B ,i ó —<1. 
Przeprow adził się: ul Zaw alna  22. tel. 81!.

Śniadanie 
u min Raczyńskiego
GE N E W A , (Pat).  Miiltefer Raczyński  

.sbiły de lega t  Rzeczypospol i te j  j)rz^ t  i 
dze Narodów7 w y d a ł  śn iadanie ,  w  kló 
re m  wnzięli u dz ia ł  m m  Beck, delegat  W.  
B ry lan j i  o r a z  k i l ku  cz łonków de legacj i  
angiel skie j  i polskiej .

I
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Ameryka ńsk ruch robotniczy
na rozdrożu

W  przec iągu  ca łego wieku  XIX s o ­
c ja l izm uie pos iada ł  j ak ie gok olwiek  zna 
czniej szego  w p ływ u  na  m asy  a m e r y k a ń  
skie. W S ta na ch  Zjednoczonych  istrua 
ło ki lka  socja l i s tycznych  p a r t y j  —  „N. 
\  . Fac l io n  of L a b o r  Pa r ty " ,  „S. P.",  „S. 
L. i3.’1 i inne,  k tó r e  zwalczały sit; w z a ­
jemnie ,  uh w ogólności  pos iada ły  c h a ­
r a k t e r  kółek,  a nie ru c h u  masowego.  Ro- 

 ̂ bo tn iczy  ru ch  w St. Zjedn znajdę.w ał sic 
> pol i tycznie  pod  w pł yw em  . łberal izmu.

P ow s taw a ły  wprawulzic związki  z a ­
wodowe,  które w r. 1881 zjednoczyły się 
w , Aiinerican F ed e ra t io n  oi Labor" .  Ale 
te związki  łączyły p r z e w a ż n ie  r o b o t n i ­
ków w i k w a l i f ik o w a n y c h  i pos iada ły  b. 
ck .k lu / .y w ny  c l ia rak te r ,  1 raf ić  elo ta- 
k i ch  sw laz.ków z: \woelow\ch  nie byłe) 
ł a two.  Przy pemnnały  one  racze j  zam 
k m ę t e  k luby,  niż to. co u na., w I a ron ie  
jest r o z u m i a n e  peid na zw a  zwi;tzke'>\ za- 
wodowyeli .  1’o n a d io  zadani a  ich byty in 
nego rodz a ju  nie s tacza ły wałki  Klaso­
wej. lecz z a jm o w a ły  się dz ia ła lnośc ią  o 
cl taraKterze e)i)iekunczym t zn. aseku 
racji) sw ych  cz łon ków na wyjplidek c h o ­
roby  lub nieudolności  elo pracy,  bezro-  
ł)t)cia pos iada ły ,woje  Kasy oszczędnoś­
ciowe.

Szerokie masy n i e k w a ł i l ik o w a n y c h  
r o b o tn ik ó w  nie były zo rg an izow an e ,  eó 
ułatw liilo pr zeds ię b i o rc om  w e rbo w an ie  
ła mi s t r a jków Poli tyczne obl icze  amery 
kańskie l i  mas.  populadno śe  i<le-ologji l i ­
bera lne j .  wybuja ły indywidua l iz m.  nie' 
spr zy ja ły  m a s o w e m u  zorganDow .me mu 
rueliow i robotn iczemu .

Dzięki  specvl  i cznym w a r u n k o m  w St. 
Zjedn.  s topa życ iowa a m e r y k a ń s k i e j . )  
robotnik;)  o 2 — 8 r a / y  przewyższa ła  slo- 
pę  życiowi) r o bo tn ik a  europe jsk iego .  R.» 
bo łn ik  a n u r y k i i ń s k i  czul  się właśc ic ie ­
lem i m ie sz czan in em  i nie żywił  ż a d n y c h  
. sympaty j  ani  eh) soc ja l is tyczne j  idcolo- 
gji. an i  do robotn icze j  o rganizac ji .  Prze  1 
s iębiorcy umieję tnie  pod syca l i  w robol -  
l r ikach te sk łonnośc i  indyw idualistyc/.- 
m  „ z a i n t e r e s o w u ją c  ich w zyskiieh p rz e d  
.siębiorslwii drogi) })rzvdziiilu akey j  it [). 
D la teg o  też mi t sowe robotn icze  o rg u m z a  
cje o z aba rw ieni u  - ,ocjah. , tycznem w r o ­
dza ju  . .Knigbts of  L a b o r "  11X(>9) lub . .In

dustri i t l  Worker.s ot t ho W o r l d 4 
(PK)ai p r ę d k o  roz pa dł y  sic i uie: posiad i 
łv dłuższego  w p ły w u  na masy .

Dzięki  s w y m  oszezęełnościom ro- 
ł)e)lnik a m e r y k a ń s k i  względnie  lek1- > 
przemosił  k ryzys.  bezrobocie i nie po- 
trr.eibował ])op;ireia mi trowej o r g a n i / i -  
t-.ji.

Sytuiieja j edn akż e  ostre) sit zmi en i ­
ła z n a d a n i e m  dłuższego kryzysu,  k t ó ­
ry się rozpoczij ł  w r. 1930 Znalaz ło  się 
na ul icy 14 m i t jonów  nezrobolnye l i  i —  
co jest  na jważn ie j sze  —  be/robe>eie z ■- 
j jowiedz ia ło się na b. długo.

W ciągu wie lo le tniego b e / r o b o c i a  os/  
czędnośe i  r o b o tn ik ó w  s topnia ły7, a ak-

f  W spt mnLenie z  p r ze d  2 0  la ły )

Spowi te  we mgle  czasu —  sp o c z y w a ­
ją  w s p o m n ie n ia  w n i ezb ad an e j  s k a r b n i ­
cy7 d u c h a  ludzkiego.  P o d m u c h  w ia t r u  
gra  św iateł, a romat . . .  a w7yczarowane- 
dzięki  cudowniej  asocjacj i  myś li  po 
w*rucają one  do życia p rzy b ie ra ją c  / n o  
wu  w v r a z n t  formy .

Prz ed  chwi lą  —  ta le  e te ru  przynios ły  
mi  z oddal i  a k o r d  czys ty d z w o n ó w  k o ś ­
cielnych. . .  W  o k a m g n ie n iu  s t aną ł
prz e d e  m n ą  Naro l  m ało p o ls k . .  P aźdz ie r ­
n ik 1914 roku ,  b r z e m ie n n y  k r w a w e m i  
z m a g a n i a m i  -tytanów eu ro pe j sk ich

Obok  k i e ro w cy  s tu k o n n e g o  Merce­
desa  — wygodn ie  rozs iad ł  vię, o tu lony  
w m i ę k k i  płaszcz f u t r z a n y ,  p u łk ów ni k  
Dziedz iu łin Oblicze Serg jusza  Sergieje- 
wicza  w yra źn ie  n a c e c h o w a n e  d u m ą  zwy 
ciężcy.  Słowa p ły n ą  n i e p r z e r w a n y m  p o ­
to k i em  K o ń czy  swe e lo kwen tn e  pr z e m ó  
wuenie d o b i t n y m  rozkazem:  ., 1 e dzwo

eje przeds ięb iors tw w i cle im po m óc nie 
mogły  W ten sposób  u wielu r obot n i ku  w 
w7 S ta na ch  Zjedn.  z b a n k r u t o w a ł y  iluzje 
bu rż uazy jn ego  istnienia.  Stali sic p r o ­
le ta r iu szami  w pe łnem znaczeniu tego 
wyrazu .  To  m a s o w e  z jawisk o  nie pozo 
stało bez w p ływu na psychikę  robol ,u- 
c / y c h  mas w St Zjedn.

Pod  tym względem już o g rom ny  
t ra jk  w Sun F ra n c is k o  był  z w ias lunem 

prze ło m u  eko log icznego .  Tu uie tylko 
po raz p ie rwsz y  s t r a jk ow a l i  n i e / o r g a n i ­
zowan i  robotn icy  i n i e k w a l i n k o w a n i  o- 
łiok / .orgunizowamych.  tu - — z j awisko  
z d u m ie w a ją ce  dla warunków- a m e r y k a ń  
sk ich — s l r a jk owa l i  liiiili robotn icy  
jirzez so l idarność  z tritgiirziimi chiński  
litil,

Oheenie  d e p e s z e - d o n o s z ą  o s t ra jku  
setek tysięcy ro b o tn ik ó w  teksty! 
nych  w St. Z j id noe z .  Niezależnie od w y ­
niku  I< j walki  zna j d u j e n i '  się obecnie  9  
obliczu ra dy k a ln e g o  pr ze łom u w a m “ - 
ry k a ń s k i m  ru c h u  roboln iczym.  Masy ni  
Szyły. Jest  in ną  kwest ją .  czy może  się

udać s l r a jk  przy is tnieniu 8 mi l jonó w 
bcz ro bo ln yc h  w kra ju

Z drugie j  , t rony  je d n a k ż e  milczy pod  
kreślić,  że w Stanacl i  Zjedn. ,  j ak  widać,  
już po wsta ły  psychologiczne  oraz id eo ­
logiczne prze s łank i  dla i slnienia z o r g a ­
n iz ow an eg o m a so w ego  ruchu  robotn . -  
ezego. Dr.  («. W ,

Zebrana amerykańskiej 
federacji

WASZYNGTON (Pal).  6 , ty dzień 
s t r a jk u  w przemyśle  tk acki m w Stiinaeii 
Z je dnoczonych  rozpoczął  się pod  zn.i 
kiem vyz.ględnego spokoju  Prz ew odni  
cząey a m e r y k a ń s k i e j  federac j i  p racy  
(ireen polecił  w zys tk im .zorganizowa­
nym o rg an izac jo m pr aco w n ic zy m .  któ 
ry ch  liczba wynosi  108 na te ren ie  Sta 
now w sp ie ra ć  akc ję  ' s t ra jkowi)  robotn i  
ków tkackich .

Lek  iii w y k o n a n ia  powyższego poi 
cenią odbędz ie  się w przysz łym tygodniu  
zeb ran ie  108 organizaey j. w-chodzącyCh 
w sk ład  a m e r y k a ń s k a j  federac j i  pracy.

Eskadra, sowiecka odjechała
(IDA MA, (Lat). Dz.ś o godz. 9-80 ra 

no odjecha ła  z. Gdyni  w drogę  po w ro tu  ) 
do Le ni ng ra du  sowiecka  eskadra .  Do gra 
nic tory lorjałny ch wód eskadrze  sowiec­
kiej  towarzyszyły  2 okręty wo je nne  pot 
skie „R ur zu"  i . . W i c l u r "  k tó re  po od 
dani u  sygnałów  szczęśl iwej  drogi  pow ró  
c.iły na  mie jsce postoju.

Przed od ja zdem ok rę tó w  sow ieckich

dowódc a  l i s ty  sowieckiej  a d m i r a ł  Gal 
ler  zlożyl  jmżegnalną  w i z j i ę  dowódc y 
polskioj  floty w oje nne j  k o n t r a d m i r a ło w i  
Lnrugow  i.

Nii pokładz ie  j iancern ika  sowieekii  
go . .Marni"  od jecha ł  również  do Lenin 
g ra du  a m b a s a d o r  ZSRR w W ars zaw ie  p 
Da w t ja n.

Konferencja państw 
północnych

STOKllOL.M (Pul).  W  pią tek zakoń 
czyła się ha konfereńc j*  min is t rów  spr  
za gr an icznych  p a ń s tw  północnych .

J a k  donos i  o f ic jalny  k o m u n i k a t  m i ­
n is t rowie  stwierdzil i ,  że współpraca  
p ańs tw  p ół nocnych  w dz iedzinie  gos]X>- 
dareze j  w inna  być k o n so l id ow ana  i roz ­
wi jana  przy  udzia le  rządów.  W  ty m  ce­
lu min is t rowie  spraw zagr an ic zn ych  
przed .dawią  swoim rz ą d o m  wnioski  mr i  
now n n ia  spec j a lnych  de lebacyj .  k tóre  
o f r z \ m a j ą  ogóliiij ins t rukc ję  po porożu  
mien iu  się rządów m .ędzy  „obą

Podróż Ks. Jerzego 
angielskiego

R1ALOGROD, (Pat) .  W  dniu w czora j  
szy.iti opuści!  Jugo.słnwję k .iążę Je rzy  
angie l sk i  uda j ąc  się do Londynu.  Ksu- 
ci# towarzyszą  na rzeczona  księżn iczka  
Marsn. i  greckii oraz ksi.iżę j u g o s ł o w i a ń ­
ski i ks iężn iczka  Olga.

W croszy łow  woKohcath
M lń S K d

MOSKWA. (jPAT). —  Po z ak o ń c /p n in  m a ­
n ew ró w  pod Kijowom k om isarz  o b rony  W oro- 
szyłow przybył w czo ra j  na m an e w ry  g a rn iz o ­
n ó w  b ia ło ru sk ic h  w okolice  Mińska.

Kuni więźn ów
K1KNOS AllfiKS, (PAT). —  W  w ięzieniu  

I łesa n o  w ybuchł bunt w ięźniów , który policja  
s ił u m iła używ ając bomb łzaw iących i rcw olw c  
rów. Jedna osoba została zabita, kilka o<lniosło 
rany.

Giełda warszawska
\Vi.\ l?SZA\\’A. (FAT1,. — W a lu ty :  Berlin

210,00 —  211.00 —  200.00. l.oiuiyii  20.11 — 26,24 
—  25.OS. Kabel 5.22 —  5.25 — a 10. Fauę,/. 34.8# 
i jult —  :u.0.' i. -  34.78. S/ vaje:ivja 172.60

Dolar  5.10 i pół. Dolar zt. N.01 i pól. Buliel 
11.58 i pół za p u p k i  i 4.50 i pó ł  za (Iziesii)tki. 
Czi*rwońc‘e 1.18.

Pożar paracu cesarza 
Mandżuko

Ilustracja nasza przeilstawia 
Ironlou pałaeu cesarskiego sv 
l^zung Czang, który jak wiado­
mo częściowo spłonął przed 

paru dniami.

ny, poruczn iku ,  mac ie  Ziihrnc ze solią 
—  będą  użyte  do  wyro bu  miszyeli poci 
s tn iw1'.

W a r k o t  s tu ko nn ego  pf rfwora zag łu­
sza s ł o w a  urzę>dowe.go | )ożegnanid d o ­
wódcy  i n i eb aw em  •— pozos taje  po n im 
lylko mleczna  kurzaw7a.

Fa ta ln y  rozkaz  spa dł  na mn ie  tak nie 
spodzianie.  że się czuji, wpros t  p r z y t ł o ­
czony.  W  głędiokiej roz te rce  duc l iowe;  
zbl iżam się do  ru in  kościoła.  Fo/.n.stala 
n i e tkn ię ta  tylko s r iana  z. o b ra z e m  N a j ­
świętszej  Panny,  nieco dniej  — dzwon 
n.ca

Z t r u d e m  od cy f ro w u ję  napi sy  na- 
d z w o n a c h  i us i łuję  określ ić ,  czy n a p r a w  
dę pochodzi) z. X \  I-go wieku,  j a k  t w i e r ­
dzi sh i ruszek zak rys t ja n .

W  międzyczas ie  po d w o rz e  kościeluć,’- 
zape łn ia  się b iu łemi  s u k m a n a m i  Dolał  i 
ją s łowa modłów7 dz ię kczynny ch  —  za 
uratow7an ie  życia i tych oto świętości.

Za chwilę  m a m  kazać  żo łnierzom 
Ros janom,  k t ó r y c h  za ledwie  miesiąc  t<- 
m u  żegnała  b ia ło ka m ie nn n  Moskwa,  oh 
d a r o w u j ą c  ich ik on am i  — bv doko na l i  
k r z y w d y  względem moich  r o d a k o w ?  P ) 
do bn ego r ozka zu  — us la  mojt  nie po t rą  
lily wykrz tus ić ,  chociaż wiedz ia łem do­

brze  co mn ie  czeka za n iewykoni in ie  roz 
kiizu na 1 roncie.  i

Sygnał  odjazdu .  W y ru s z a m y  
Mi j amy Rełżec, Zamoś ć  i tę Izbicę' 

gdzie o t r z y m a łe m  jeszcze tak  n ie dawno 
chrzest  bojow7y.

W  h  ras o j  mstaw i t  z a b i e r a m y  ran  
n y c h  z szpi ta la  św. F r a n c is z k a .  Lokuje  
my  icli na s ianie  i s łomie na o tw a r ty c h  
p l a t f o r m a c h  naszych c ię ża row yc h wo- 
zow Każda n i e ró wność  g r u n t u  boleś 
nie da je  się we  znaki  ra n n y m .  Niek tórzy  
c ie rp ią  ka tusze ,  zwłaszcza  ci ze z tama 
n i am i  kości  lub z a p a l n y m  s ta nem  ot rze 
winej. Rłaga ją litości,  wolą  u m r z e ć  tu w 
polu

W ś r ó d  r a n n y c h  jeńców7 pos łysza łem 
m o w ę  polski). K o lu m na często się z a t r / y  
m n je  by n a b r a ć  wody do ch łodnic  samo  
Chodów, bo Mę zbyt  p r ędk o  n a g r z e w a ją  
z racj i  ciężkiej  drogi

Nawiązuję  r o z m o w ę  z k tó ry m ś ro 
i lakow Słysząc j/olską m o w ę  -  nabier. i  
do m n i e  zau fan ia .  W y sł u ch u ję  jego 
skarg,  a po tem,  dow ląduję  się różnych  
rzeczy o dz ie jach z za ko rdon u.

O doniosłe j  p r a c y  K o m en d an ta ,  Ole ­
a n d r a c h .  w y m a r s z u  p ie rwszej  kadrowej .

i

m

do k tó re j  b i ed ak  nie zdążył  trafie.  l>r> < 
„ a u s t r j a k i "  wzięli.

Rozpacz  mnie  ogarnia .  gd \  sobie i 
p r z y t a m m a m ,  że m y  —  Po la cy  w ró 
nych  a rm ja c l i  w a lcz ym y ze sobą!..

D os t r zega m y n a  w y ż y n a c h  cel nasz 
podróży  —  Chełm P r z e k a z u ję  rannyc  
do  szp i ta la  ko rpusu ,  gdzie im udz ie  
sku tec zne j  p o m o c y  lekarskie j .

Melduję się u dowó dcy.  Spożyv< 
kolac ję  ze* swoimi  o f icerami

Jego  p .e rwsze  py ta n i e  —  ,,No es 
/  temi d z w o n a m i ? "  Sk ie ro w uj e  nii nin 
ś w id ru ją ce  spoj rzen ie .

„Melduję  p a n u  pułkowmikow i, że pi 
stanowili,  m po zos ta wić  dzwony • 
dz w on n ic y" .

„Co, co t a k i e g o ? 14 —  w y k r z y k n ą ł  pi 
ko w nik  prz.yczem wszyscy of icerow 
zwróciJi  na nas uwagę  i zaczęli  się p rz '  
p a t r \ w a e  z zac iekaw ieniem .

„Nie w y k o n a łe m  r o z k a z u  pa n ie  pu 
kowniku ,  gdyż uważa łe m ,  że przyczyni  
by 011 więcej  szkody niż korzyśc i  dl 
wojska  rosyjskiego".  Wyt łumaczyło]  
k ró tk o  —  co mnie  p r z e k o n a ł o  o konier  
no.śoi z an iec han ia  tej akcj i ,  o m oic h  spi
s t rzeżen iach  co do n a s t r o j u  ludności  
j ej  u c / u e  rel igi jnych.  Z ak ończył em  w

00758287
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.m o d n i : z a j e c i e .

YVciąż się  czyta o  w ydobyw aniu złota z za ­
topionych w czasie wojny okrętów. Specjalne  
statki, w yposażone w znakom itych nurków  i 
najnow sze zdobycze techniki m yszkują wzdłuż  
w ybrzeży Europy Z achodniej i w yław iają skar­
by m ilionow ej w artości. Szczególn ie celuje w 
tem  intratnem  zajęciu  okręt w iosk i „Artiglio", 
który rozsław ił sw e im ię w zw iązku z bogatym  
łupem , zdobytym  na zatopionym  „Egipcie

G eojalny Juljusz \> r in  przew idział w sw ych  
fantastyczno-naukow ych rom ansach w iele  w y­
nalazków . Przew idział też w ydobyw anie złota  
z dna m orskiego. Kto czytał „20.(100 m il pod 
-wodą" przypom ina sob ie  fascynującą scenę zbie 
rania sztab złotych rozsypanych na znacznej glę 
tiokosci w zatoce Yigo (H iszpanjaj. Nurkow ie  
z. „N autilusa ‘ zbierali oburącz te złote skarby, 
by następnie zanieść je na h retę i zasilić kasę  
pow stańców , w ałczących ze znienaw idzonym  
przez kapitana N em o regim e‘i.i angielskim . Pi zy 
tej okazji Verne przypom niał czyteln ikow i hi- 
S tor ję  zatopionych w zatoce Y igo w tysiąc sit 
deinset k tórym ś rt>ku statków  h iszpańsk ich , p o ­
w racających z Am eryki Połudn iow ej i nałado  
wanych po brzegi beczkam i zt złotem  i sreb- 
rem-

Yerne dal obraz bardziej zajm ujący. Genjał- 
n y  roman.sopi.sarz pom inął jednak —  m oże ze 
w zględów  narracyjnych w ielk ie  trudności
ata jakie narażeni są poszukiw acze skarbów  tc 
go  rodzaju. Szczątki okrętów  i w ogóle wszyst 
kie  przedm ioty, jak ie opadły na dno m oi za 
pogrążają się nader szybk o w m uł i piasek. 
Prądy m orskie oraz ruehy w ody zw .ązane z 
przypływ em  i oapływ em  nanoszą w ciąż setk , . 
tysiące tonn piasku, n iw elując n iejako  teren 
j w sysając obce cia ło . D ośw iadczenia, podejm o­
w ane przez w spom niane na początku n in ie j­
szego fcljetonu okręty w ykazały iż proces zj 
przebyw ania wraków (szczątków ) w' piasku i 
•nule n iesłychanie  utrudnia zarów no znałezie  
nie, jak też w ydostan ie czegoś z dna m orskie  
go. A a wet jeżeli chodzi o  przedm ioty tak wiet- 

cjkie, jak kadłuby transatlantyckich okrętów . 
Cóż dopiero m ów ić o  m alow niczo o p isa n y ,h  
przez Y erne a rozsypujących się  pod dotk n ię­
ciem  dłoni ludzkiej beczkach, z których w s ie ­
wały rię sztaDy złota, potok srebra, strum ień  
cennych kam ieni! Przesada, stanow czo przesa­
da. H iszpańskie złoto, spoczyw ające od dwustu  
przeszło  lat w zatoce Yrigo zapew ne nigdy nie 
ujrzy św iatła  dziennego i żelbetonow ych piw ­
n ic  banków m adryckich.

Wi-oski pa row iec  „Artiglio" z w ydobytem  w 
os ta tn ich  d w u  la ta ch  z po k ład u  -zatopionego w 
r. 1922 ok rę tu  „Eg ip t"  ziołem wari .  1.800.000 
Funt. szterl.  Sv drodze* do P lym outh ,  d o k ą d  zu-

STO ltPl D O *  ANY OHItĘT. I REDNO.Sf I
T orpeda, puszezona celn ie z n iem ieck iego  

,,11-Bootu" przepołow iła  w 1917 r. angielski 
transportow iec .L a u ren tic ', zm ierzający ch y ł­
k iem  wzdłuż północnego w ybrzeża Irłandji ku 
A m eryce z ponętnym  ładunkiem  złota na sum ę 
25 m iljonów  dolarów . „Laurentic", pociągany  
wdół przez kosztow ny ładunek spoi zął na dnie  
m orski! ni. ku radości państw  centralny cli. a 
rozpaczy państw  aljanekich . A dm iralicja angiel- 
■ska sk w ap liw ie  zanotow ała  sobie m iejsce wy­
padku i z chw ilą  zakończenia w ojny delegow ała  
sw ych  najdzieltnic j-szych nurków  na połów . 
Nurkom  pow iodło  się  niezgorzej: w ciągu fi la ł ’ 
iw ytężooej pracy (1918— 1924) w ydobyli oni z 
dna 2(1 m iljonów  złotych dolarów (w sztabach). 
P ozostaw ało  do wydobycia 5 m iljonów . Anglicy 
nic  chcie li z tego rezygnow ać w 1931 r. — sły ­
s z ą c  o  w ielk ich postępach techniki p ow ie­
rzy li odnośną robotę pewnem u pr walnem u kon 
sorcju m . które oczy w iśc ie  zastrzegło -.obie po­
k aźny procent.

f i i M A O K
.-Yfeflkf  T fc D l K O  B A * ' r  w  n

Od 3-ch lat prow adzi w spom niane konsor  
ejum w okolicach  nadm orskiej m iejscow ości 
Donegał (północna Irłandja) prace. Trudności 
są duże. P rzedew szystkiem  należy w ybierać spe­
cjalne m iesiące kiedy panuje względna pogoda. 
Pozatem , w tych specjalnych m iesiącach w ycze­
kiwać trzeba fpeeja łn yeh  dni i niem al sp ecja l­
nych godzili: kiedy niem a wiatru, przypływ u  
-.•tc. Jedynie dośw iadczeni nurkow ie, którzy za­
nurzyli s ię  w- darnin m iejscu dziesiątk i razy 
orzec m ogą o  ^plocie w szystkich  sprzyjających  
w arunków , który danego dnia czy danej nocy  
um ożliw ia skuteczną pracę. P otężne pom py, p o ­
ruszane elektrycznością  „w sysają" setki tonn  
piasku jaki n iespokojne m orze wciąż nanosi na 
wrak i złoto. P o dnie niorskieni nddaloncm  od  
pow ierzchni o 30 m l. poruszają Się w potw or­
nych skafandrach ludzkie sylw etk i kierując  
pracą m aszyn i syga łizu jąe  na górę w yniki 
sw ych poszukiw ali. Praca jest tem trudniejsza., 
że n ie chodzi tu o kadłub okrętu, a ty lko o jego 
szczątki. N iem iecka torpeda ugodziła bowiem  
„l.au rentic*  tak dokładnie, że rozpadł się na 
i zę.ści C iśnienie wód dokonało  reszty zn iszcze­
nia i dzi-, cząstek okrętu szukać należy pod 
zw ałam i m ułu i piasku w ielom etrow ej grubości. 
Ho usunięciu  łych zw ałów , usuw ać skolei n a le­
ży zwały pogięty cli płyt żelazn ych , pod którem i 
cuajdow a, się  w initę skrzynki ze złotem . Pom py

p o w i a d a j ą c  go rą ce  mo je  zdanie  o tc m —  
j a k  się ' p o w i n i m  zac h o w a ć  zwycięzca ,  
b y  zdobyć  sy m p a t j ę  k ra jo w có w .

Umilk łem,  w o czek iw an iu  n a j g o r ­
sz y c h  k o n s e k w e n c y j  mo jego  k ro k u .  Nie 
m o g łe m  p r z e n i k n ą ć  —  co się u k r y w a  
p o z a  n ie w z ru sz o n ą  m a s k ą  Ser g jusza  Ser- 
g ie jewicza.  Ze s t r ony  of icerów równ ież  
n ie  m o g łe m  się spo dz ie wać  p o d t r z y m a ­
nia,  gdyż większość  nie lubi ła „ g o rd y c h  
p o laczko w ".

„T a k ,  P a n o w i e  O ł i c e ro w ie -1, wyrzekł  
po  d łu g ie m  mi lczeniu dowó dca .  Te g o m  
właśnie  spodz iewał  się po po ru czn ik u .

Wiedzc ie,  Pa now ie ,  że po od je c h a n iu  
k i l kudz ie s ię c iu  wiors t  od Naro la  —  po 
m y ś l a ł e m  sam.  że rozkaz  wyd any porucz  
n ik o w i  nie by ł  s łuszny  Przec ież  m y  sa 
m i  o b u rz a l i ś m y  się z p o w o d u  Yvandaliz- 
m u  Niem ców  w Belgji .  Mia łem już  zu- 
Yvrócić, by co fn ąć  rozkaz ,  gdy przysz ło  
m i  na  mysi ,  że p o r u c z n ik  s am  jest  Pola 
kiein.  Z n a m  i frrbh P o la k ó w ,  więc nie 
w ątp i łem,  że on nie sk rz yw dz i  swoich  

• r o d a k ó w .
Dziękuję  w a m ,  p o r uc zn iku ,  żeście po 

s tąpi l i  z na l eży te m  za s t an o w ie n ie m  m  t- 
j ą c  nil względz ie  do b ro  Kos ji

Bi ją dzwony,  dz won y z Os lre j  B r a ­
my.  Kwiec ień 1919 roku .

Na k a s z t a n c e  wjeżdża  zwycięski  
wódz  Narodu  Polsk iego  do  w .z w ol one

W sportowej gorączce

wiózł ładunek .  C y l in d e r  na  i lu s trac j i  jes t  częścią 
po tężnego  a p a r a tu  ssącego, k tó ry  zosta ł  specja ł  
nie  s k o n s t ru o w a n y  dla  w ydobyc ia  złota z p o ­
k ład u  „Jhgiplu1*

do Grodu Gedi min owe go.

ssące, potężne elektrom agnesy, liaki, liny s ta ­
low o, nurkow ie —  w szystko to w zgodnym  w y­
siłku pracuje by wydrzeć oeean ow i żółty kru 
szee.

A JEDNAK Sil*; OPEAt A.
.Mimo trudów, trw ających —  jak w idzim y— 

ealct itu, m inio kosztów;, miłiiii nu |ediiOkrnt 
nyeli rozczarow ań, zawód w ydobyw arzy złota  
z dna m orskiego nic przestaje być m odny. Ba! 
\ \ ‘ zapale walki z płynnym  żyw iołem  nie kon- 
tcntują się  nurkow ie wydobyciem  tylko złota. 
Oprócz kruszcu szukają  on i także papierów  
w artościow ych , które w sw oim  czasie razem  ze  
złotem  zatonęły, a które —  w zw iązku ze stag­
nacja kryzysow a —  m oże dziś funta k łaków  nie  
są warte. E‘uppctit vienł en m angeant.

Zapewne są sp eeja liśei, którzy na podstaw ie  
ocalon ych  dzienników' okrętow ych czy o p o w ia ­
dań ustnych poukładali sob ie inapy z oznarze- 
nicm  zatopionych przypadkiem  czy um yśln ie  
okrętów , zw łaszcza okrętów  z bogatym  ładun­
kiem . Jednak od nakreślenia takich map do w y­
dobycia w szystkich zatopiony-ch skarbów  droga  
jeszcze daleka. Ni ez,a u sze „Artiglio" w ydobyw a  
złoto z „Egiptu", zaś „Attenuant —  z ,,l.au- 
rentiea".

.Swoją drogą statystyka okrętow  jak ie  zato­
nęły z m niejszych lub w iększym  ładunkiem  zło  
ta od  czasów  odkrycia Am eryki aż po dzień  
d zisiejszy  byłaby ciekaw a i pouczająca. YVie- 
dziclibyśiny z  jednej strony jak kruche jest 
dzieło  rąk ludzkich wobec m orskiego żyw iołu  
■ w spieranego przez torpedy) z drugiej zas 
ile m iljonów  spoczęło nu dnie oceanów , wśród  
algów  i anem onów  m orskich. Spew nościa n ie ­
jeden bank em isyjny mógłby złotem  —  odda- 
nem ew entualni! przez morza i oceany —  n a ­
pełnić sw e paneern > piw nice. NEYV

Dla wszys tk ich  sportowców- i ra sow ych  
im rra -p . i t r jo tó w  dz ien  dzis ie jszy  jest dn iem  sz a ­
leństwa, ro z ta rg a n y c h  ne rw ów  i b ia łe j  g o rącz ­
ki. Eot okrężny ,  lek k o a t lec i  w T u ry n ie  i mecz 
p i łk a rsk i  P o l s k a — Niemcy w  W arszaw ie .

Gdyliyż przy n a jm n ie  j p rze jm ow ali  się  szcze­
r z e  lotem. Je s t  to is to tn ie  illa Po lsk i  sp raw a  
p res t iżow a ,  a d la  pilotow- m ałych  sam olo tow  
tu ry s ty cz n y ch  n a p ra w d ę  p rz ep ra w a ,  w k tó re j  
ry z y k u ją  życie ś d o k o n y w a ją  n iez m ie rn y ch  w y ­
siłków-. Niechby nawet,  chociaż  rzeczy te są 
n iew sp ó łm ie rn ie  dali  kie,  p a s jo n o w a li  się w wię 
kszośei m is t rz o s tw a m i  lekkoa t le tycznym i w T u ­
ryn ie ,  gilzie k i lku  naszy ch  przedstaw ic ie l i  na ,  
wyższym  w ysiłk iem  m ięśni,  se rca  i pluć może 
w yw alczyć  d la  n a s  p ierw sze  m ie jsce  wśród  m i­
s t rzó w  Euro-py.

(idzie  t a n i ’ O lb rzy m ia ,  n ie s ły c h an a  w ię k ­
szość  n aszych  „ sp o r to w co w "  u m ie ra  z c ie k a w o ­
ści  ja k  z ak o ń czy  się mecz p i łka rsk i  P o lsk a —  
Niemcy i snu je  na  ten tem a t  n a jh a rd z ie j  p o n u ­
re  d ia  ojczyzny- horoskopy .

Jes t  w tem  jak iś  bezdenny ,  śm ieszny  sn o ­
bizm . Na tydz ień  p rzed  zaw odam i w y k u p io n o  
.70.000 m ie jsc  n a  s t a d jo n ic  w a rszaw sk im .  P o ­
ło w a  z tych ludzi, k lo rzy  lam  będą. n iem a  spew 
nością  pojęc ia  o jiiłce nożnej .  Co ich ża lem  gna 
i pędzi n a  s ta d jo n ?

T r u d n o  u jąć  laki  splot ró ż n o ro d n y c h  przy­
czyn .  W1- p e r sp ek ty w iczn y m  sk ró c ie  m o żn a  p o ­
wiedzieć,  ż.e gdyby dziś m ia ł  się  odbyć  jak iś  
G ru n w a ld  z w ą tp l iw ym , p rzypuśćm y,  w yn ik iem  
i m o żn a b y  na to w idow isko  o t rzy m ać  bile ty, z 
z ap ew n ien iem  przez  r z ą d  s tu p ro cen to w eg o  b e z ­
p ieczeństwa,  tak że  biliby się ci wszyscy, a le  nie 
p o d  G runw aldem , lecz o b i le ty  na  G ru n w a ld

Osobiście jes tem  w ie lk im  zw o len n ik iem  piłki 
nożnej ,  m im o  to m uszę  z a u w a z y . ,  ze z wielu 
względów w idow isko  dzisiejsze,  b ęd ąro  Wielką 
i n iezap rzeczo n ą  a trak c ją ,  w  w y n ik u  swvin nic 
em ien i  niczyich pog lądów  na s tan  p i lka rs lw a  
a n i  polskiego, ani n iemieckiego.

Niemcy w piłce n o ż n e j  do osta tn iego  roku  
zn aczy l i  b a rd z o  n iew ie le,  p ra w ie  nic. W  porów­
n ań  u  « A u s tr ja k am i  Czecham i.  W ęgram i \V 1<> 
l i ian ii ,  nie  m ów iąc  już  o Ynglikach, byli o wiele  
adabsi. K ilka  zwycięstw w zeszłym  roku  m ię ­
dzy  imienni n a d  nam i,  a  p o lem  m is trz o s tw a  
św ia ta  u rz ąd z o n e  przez  WNochów-, n a  k tó ry ch  
ł-a jn iesp o d z ian ie j  d la  całego św ia ta  po k o n a li  
Austrję ,  zrob iło  im la n ta s ty cz n ą  r ek lam ę ,  k t ó ­
re j  b is io ry czn y  rozw ój  n iem ieck iego  p i łk a r s lw a  
s tan o w czo  nie  uzasadnia ,

Na d o lu ą  sp ra w ę  p o w inn iśm y  mecz dzi .iej- 
szy w ygrać  różn icą  jak ic h ś  dwóch  b ram ek .  T ak  
4:2, a lbo  ,3:1. Nikogo w  E u ro p ie  nie. zdziwi to  
zbytnio ,  a iii leż n ik o m u  zby tn io  n ie  za im po  
iiuje. Jeśli M ysiak  n ie  s rh o w a  się w lm sią 
dziurę,  a lbo Isotlarczyk należycie zakotłuje- no 
boisku, YY’łixlarz będzie  odpow ledz iahue  w ło ­
da rzy ł .  B u tanów  lobrze  kopał,  N a w ro t  n a le ż y ­
cie naw-racał, a P u z u re k  pokaże  pazury ,  m ożn a  
oczek iw ać  zwycięstwa
. Możemy także  ta tw o  p rz eg ra ć  oczywiście, 

gdyz piłka nożna  jest okrąg ła .  Nie s k o m p ro m i­
tu je  nas to napo w n o  więcej niż p r / .egrana  z J u ­
gosławią. YYel.

H U K O R
LITERACKA RODZINA.

DupoiiCowie piszą pilnie., a le  wszyscy z u jem  
nyfn wynikiem.. .  Sy n pisze sonety ,  k lórycli  nikt 
nie cliee -drukować, có rka  —  sztuki sceniczne 
k tó ry ch  niikt n ie  chce w ys tawiać  m atk a  —  p o ­
wieści, k tó ryeh  n ik t  nie czyta.

— A ojciec2 ■
—  Ojciec  w yp isu je  czeki k tó ry ch  nik t  n ie  

elice h onorow ać.  Il.e Jo i im a ł )

Radośnie  w i ta ją  w i ln ia n i e  swego 
W ielkiego Ziom ka .  T u  wszczął  swą  pra

’.ieę n iepodleg łośc iową,  tą po łać  z iemi  oj 
czys te j  nareszc ie  zespoli ł  z inne mi  dz ie l ­
n ic ami  O d ro d z o n e j  Rzeczypospol itej . . .

* * *

Najstarszy naród w Europie

Marzec, 1934 roku .
Wie lki  Solen izan t  j est  zn o w u  w ' s w o  

jem , . m i t i m  mieście" .  Widz i ,  że.G.ku nie
Im przez  mgłą  oparów błyszczą do go
r y  wieżyce, '  w u /.yczki. na klóryc li  gdy 
d /w ony  iziul/wonii,  niew-iadomo. czv sii; 
sk arżą ,  czy o łaską  pros: ą, czy ląskno 
tylko  do n ieba  glos u n o szą"  *).

Zespolone  yv h a r m o n i j n y m  akor dz ie  
dzw onyN całego Paiislw-a —  ra d u j ą  ,sią i 
r ozn os zą  na  ta l a c h  e te ru  pieśń c h w a l e b ­
n ą  o W ie lk im  B ud ow nic zym.

A d z w o n o m  . . lulej szym w i ó r u j ą  i 
te 7. dalek iego  Naro la  ma łopolsk iego .

E. K.

Pod  wpływem  cen tra l is tycznych  i i in an so  
wyeh z a rząd zen  rząd u  m ad ry ck ieg o  wybuchły 
w p ro w in c ja ch  b a sk i ish ich  rozrm-kiy, k tó re  wy­
da ły  się rządow i ze względu n a  ich c h a r a k te r  
i t en d e n c je  au to n o m icz n e  tak  niebezpieczne,  że 
eoliiud już  n iek tó re ,  n a jb a rd z ie j  n iem iłe  Ruskom 
za rząd zen ia

K ra j  Basków, to t rzy  p row inc je .  \  ksenya, Gmi 
p u /c o a  i \ Iava .  położone  w północno-zachodnimi 
l  ra n eu  półwy.epCi wciśn ię te  w m asy w  P i r e n e ­
jó w  i ob rzeżone  m o rze m  zuioką  B iska jską  
Nawet illa Hiszpanów jes t  to p ro w in c ja  zabiła  
deskam i jeśli  n ie  l iczyć części wybrzeża,  gdzie 
z n a jd u ją  się  św ia tow e  plaże, jak  San Sebast j . in . 
C iekawy lo k ra j  i c iekaw i zwłaszcza  ludzie.

*  Słowa M arsza łka  Jó z e la  Piłsudskiego.

Baskowie ,  ja k  us ta l i ła  już to dz is ia j  n a u k a ,  
są  n a jd a w n ie jsz y m  szczepem, zam ieszk u jący m  
półw ysep  Ibery jsk i.  Sądzą, iż oni to  są w łaśn ie  
p rzeds taw ic ie lam i o d w a żn y c h  pierw-otnych mie-

szjśańc.ów lborji.  t B asków  p rzech o w a ły  się 
na j lep ie j  daw ne,  s ięgające  w ieków  t rad y c je  i 
o b y cza je  Po dziś  dzień p a n u je  ftp. tam  obyczaj,  
iż podczas  p o ro d u  g łów ną r o l ę '  odg ryw a  męż 
czyzila, k tó ry  k ładz ie  się  do  łóżka, zach o w u je  
się jak  położn ica ,  z -który m obchodzą  się leż 
jak z po łożn icą  i sk ła d a ją  p o w in szo w an ia  z r a ­
cji pom yślnego  ro zw iązan ia .  Jest  lo n iew ą tp l i ­
wie p rzeży tek  z czasó w  zam ierzch łego  m atr ja r -  
cha tu .  P r a d a w n e  leż są tańce  bask ijsk ie .  T an iec  
na rodow y ,  t. -zw. zoreico, m a  c h a r a k te r  dem o­
kra tyczny ,  n ik o m u  nie wolno odrzuc ie  z a p ro ­
szen ia  do tańca ,  tańczą  go też d a m y  z -arysto­
k ra c j i  razem  z dziew częlami z ludu.

B askow ie  mieszkali  ongi w jask in iach  i pie 
tza-racli górsk ich  leli po to m k o w ie  obecni zmie­
nili c o p raw d a  ro d z a j  m ie szk an ia ,  a le  jiozoslali  
n a  miej-seu B askow ie  francuscy  po d ru g ie j  s t ro ­
nie P ire n e jó w  i g ran icy  z am ieszk u ją  d e p a r t a ­
m en ty  M aleonne  i B ayonne.  Em,
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Ofiar; na powodzian
Wiil*ń4ki W o je w ó d z k i  Kumilpl Pom ocy O fia ­

rami Pow odzi  w W itnic,  k o m u n ik u je ,  że: saldo 
z dnia  7 IX P.iiU i . zł 3.5.Mi>0.78. W  dniu  8 IX 
1WH r  wpłynęło:  Zarzijd Miejski w Nowo -Wi- 
lejcc zł. 427)0; P racow nicy  Zakładu  Wy chowa w 
czo-1 'opraw c/.ego w Wiiclucianacli zł. ‘22.87; Za- 
raajd 111. Dzisny zł 2.8,); S tan is ław  Ja rzębow sk i,  
sk a rb n ik  Kom. iPom. Of P o w  w W.iicjcc Po- 
w ia tnw ej  zł. 108.88; W iez ien ie  w W iln ie  na Łu- 
k iszkach  zł. 2! a.(>.'); Bolesław Czyżewski, Wilno. 
Dijbrow skiego 7 zł 4.00; K om ite t  Miejski Pom . 
Of. Pow. w Głębok im i zł. 42.20; Miejski Kom. 
1 om. Of. Pow. w B achow ie  zł. l a .0 0 : Urząd
( im iny  Miclinickiej zł. 10.00; Nam  zycielstwo i 
p racow n . Pań.slw. .Szkoły T echn icznej  w W iln ie  
zł. 18a.26; Prfujow. Z arządu  gm iny w W )(sto­
rn i 11, pow. W ile jk a  zł. 17.92; Kom. Gminy Pom  
Of. Pow .  w ( i ierwialaeli  zł. 7)066: Praeow. Z a ­
rz ąd u  Miejskiego w Ookszye.ae.il zł, (>.3l; Z w ią ­
zek S trzelecki  K om enda  Oddziału  w Pnrplisz  
rz u  pow  Dziano zł.’ 6 .0 0 ; Zwrząd (im. w Krz,  
wieaidi zł. 144.0..; P raeow . Apteki,  Zakładu 
I bezpieczalni w W ilnu  'Węglowo 1-2 zł. 4*1,47) 
Nanezyeieł.dwo Gintn. Pa i is lw  im. Ad. Mickie 
wicza w W iśnie  zł. a.'!.00; P ra c o w n icy  Pa iis tu  o 
wego A rch iw um  w W iln ie  zł. 17.8(1. Razem 
zi. .40.87)4.01

TERAZ MOJA MALUTKA
j e s t  p i ę n a

!-• , i  V  V. v.v-V  • ; ...i,

l l l i l l

O o z t r o p n a  m a t k a  u ż y w a  s w e g o  m y d ł a  P a l m o l i v e  r ó w n i e ż  d l a  d z i e c k a  W i ę c ,  
'  '  g d y  d o k t ó r  p o w i e :  n a j l e p s z e  j e s t  m y d ł o  w y r a b i a n e  n a  o l e j u  o l i w k o w y m ,  
s i ę g n i j  p o  s w o j e  m y d ł o  P a l m o l i v e .  S k ó r a  d z i e c k a  j e s t  t a k  m i ę k k a  i d e l i k a t n a  I 
P o p r o s t u  b r a k  o d w a g i  d o t k n ą ć  j e j  i n n e m  m y d ł e m ,  n iż  n a j ł a g o d n i e j s z e m ,  n a j d ę *  
l i k a t n i e j s z e m .

J )z iś  r o z p o c z ą ć  n a tę ż y  ten  z a o u g  p ię k n o śc i
/ ' A d  d z iś  j e s z c z e  z a c z n i j  s t o s o w a ć  t e n  2 * m i n u t o w y  z a b i e g ,  p a m i ę t a j ą c  n i e t y l k o  

s o b i e ,  l e c z  i o  d z i e c k u .  W c i e r a j  c o d z i e n n i e  r a n o  i w i e c z ó r  o b f i t ą  p i a n ę  
m y d ł a  P a l m o l i v e  w  d e l i k a t n e  c i a ł k o  T w e g o  d z i e c k a  S p ł u c z  n a s t ę p n i e  c i e p ł ą  w o d ę ,  
a - p o t e m  c h ł o d n ą .  A  w k r ó t c e  b ę d z i e  w  T w o i m  d o m u  d w o j e  l u d z i  o  c e r z e  

d z i e w c z y n k i . . .  o b o j e  p r o m i e n i e j ą c y c h  ś w i e ż o ś c i ą  i z d r o w i e m  —  d z i ę k i  u ż y w a n i u  
m y d ł a  P a l m o l i v e  ł ą c z ą c e g o  w  s o b i e  d w a  o l e j e :  o l i w n y  i p a l m o w y .

P A L  M O  L  I V  E
J i i e ł y lk o  m y d ło  — ło  ś r o d e k  u p ię k s z a ją c y

O O p/£L W ^ ŁM O

Na trasi e L o t u  O k r ę ż n e g o ,
P i ; c i i  k a r p i N s k i e g o  

I PLONCZYiYSKtl )G0.

W  p ie rw sz y m  d ni u  lotu okrężnego  
poIskiMi k l in ików Karp ińsk iego  i Płoń 
c /yńsk icgo ,  z n a j d u j ą c y c h  sit; na d rugie m 
i I rz tc iem  mie jscu  punktac j i ,  p rz e ś l a d o ­
wał w t r a z . n  pecli. Plonc/ .yński  może  
jeszcze nadrobię utracony,  czas;  n a t o ­
mias t  K arp iń sk iego  obc iążą  j i ra w dop od  i 
bnjc [Hinkty k a n n y  Dzięki olnt wypad 
k o m  —  noco w a n ia  P łonez yńs kiego  w 
Berlinie,  a Karp ińsk i ego  po za Julit i 
■ Kiom zwiększyły się szanse  Niemca  Soi 
d e m a n n a .  k lóry  ma  obecnie  przed  sobą 
ty lko B a ja n a  i e w e n tu a ln ie  Płemcz.yn 
s kiego.

Karp ińsk i  m u s ia ł  kn iowae  z powo 
dtt de fe k tu  m o l o m .  Na tyc hm ias t  po  w ,  
ł adow ani u  z d e m o n t o w a ł  m o lo r  i s tw ie r ­
dź.ł  ze pękł  m a ły  klin n a  kółku,  pędza 
cy.m m a g n e t o  i p o m p ę  do oliwy

.TekI to de lekl  n iewie lki .  O goelz. 17 
m. 30 z r e p e r o w a n o  lo uszkodzenie ,  iecz 
t rzeba  było dużo  czasu „t racić na /.mon 
lowan ic  m o to ru .

ETAP PARYŻ —  CASABLANCA.
. .Polska Z b r o j n a "  znutieszcza wraże  

nia pi lota.  który przchy t sa m ol o te m  e tan  
Par yż  Casablanca .  Przy t aczamy go sy­

pkiego k o n s t r u k t o r a  s i ln ików lot niczyi
s. p. inż Bal ińsk iego .

O dc inek  P a ry ż — Casablanca  liczy po 
I rasie lo łu  ok rężnego  p ra w ie  2000 Itdo- 
metróyy, na leży  więc do na jwiek.-reyeli 
clajiów dz ie nnych  yy czasie  całego lo tu  
okrężnego .

Na od c in k u  P a r y ż — B ordeaux ,  rnffc- 
r ż ą c y m  494 k i lom et ry ,  m a m y  znaczną  
ilość lo tn isk  „.pet d r o d z e "  i ( w e n l n t h n  
l ą d o w an ie  nadp rog ramowe ;  nie uaslrę-  
eza łoby 1 łopotów.'

T ut a j  następują,  os ta teczne  n a ra d y  z
l i e l e o r o i o g n n n  i w r e s / c i e  s a m o l o t y  w y
l iszaja n a  peidbeżi Piienejóyy. No rm a ln ie

Wy.tępy J. Kulczyckiej 
Dziś d w a  p r z e d s t a w i e n i a  O  g« 4 p  p.

.PTASZNIK Z TYROLU" 
HR. LUKSEMBURG

rzecz b iorąc,  poyyinny samoloty  lecieć 
wpros i  w k ie run ku  M ad ry tu ,  p o k o n u j ą c  
P i reneje  po drodze  na wysokośc i  około 
1800 m e t r ó w .  J e d n a k ż e  jeśli yy gó ra ch  
yyydarzy się n i epogoda  a w wy sokich
g ór ach  o lo n i e t ru d n o  to może zajść
koiiKCznośe przebi jan ia  się przez wa- 
wozy.  przełęczy i I. p., co juz  -Jyyarzd 
dość znae.zne nicbez.pic rzeń.styva.

Lo tn i sko  Pan  leży yy oeliegło-wi około 
50 kuometróyy od gra n i cy  h iszpańskie j .
k tóra  biegnie .granicą P i r e m  jóyy. lak że
j)o prze loc ie  nad i .cmi sa m olo ty  ehal  
lenge nwt  zn a jd ą  się o d ra z u  po ltiszjiaći

ski.-j s t ronie.  Jakkolyyiek z n a jd u ją  .nę 
o m  jeszcze dość yyysoko. lo ii‘d n a k  11, 
m o g ą  się uża lać  nu b rak  lotnisk do eyyen 
tua lnego  lądoyyania

L ą d u j e m y  n a  ogr om  n e m  lo tn isku  
m a d r y e k i e m  jedynie  polo,  aby  się p r z e ­
konać,  Czy samolo t  zniósł  dobrze  t r u d ­
ny o d c .n ek  lotu i z a re je s t row ać  się 11 
ko n t ro l e ra  przy lo tu .  Na tyc hm ias t  też 
r u s z a m y  do dal tego e tapu,  róyynej dht 
gości co e tap  poprzedni .  I. zn. około  410 
km.  ko ńczącego  się w Sewilli. będące j  
leż (eslalnim na sz ym  p u n k b a n  s t y c z n o ­
ści z z iemią  eu rope jską .

Start do loiu okrężnego

yyy ja tk ach .
, O dpoczynek  y\r P a r y ż u  należa ł  się 

zayy oeinikom rzelelnie,  bo yyczena j-,/v 
e t ap  postayyil ich yyobec p o w a ż n y c h  Irn 
dności .  Kont ro lę  pr zy lo tu  z n a jd u je m y  
d z n i a j  już yy Casablance,  tiicyy;dp!'yvn; 
yy ięe z n a jd ą  się tacy —  chy ba  nnyyet ńę 
d / t e  ich spo ro  —  którzy zechcą  je d n y m  
sko kie m przebyć  Pireneje i zalecieć aż 
do Casablanki ,  l ą duj ąc  lylko łam,  gd/ . .  
po drodze,  reg u la m in  lub,  nie da j  Boże, 
s i lnik każe.

Mieliśmy pa rę  dni  leniu s m u tn y  d o ­
wód,  że przelol  przez, P i rene je  nie jest  
b y n a j m n i e j  na j ła lwie j sz yni  yy-yezynem 
lo tn iczym.  T a k  (znakomi ty pilol. jak por 
Kosiński  b ł ąka ł  się p r ze z  ki lka godzin,  
s zuk a j ąc  we  mgle  i śnieżycy przejścia 
na  h i s z p a ń s k ą  s t ronę ,  aż w r e s / c n  mu s ia ł  
lądoyyać b yl e  gdzie,  odn osząc  lekkie  ra 
ny i I racac Towarzysza,  z n ako m i t ego  poi

W płytek ra n o  o godz. 5-ej sam olo ty  b io rące  
udz ia ł  w m ię d z y n aro d o w y c h  zawodac.li lo tn i ­
czych. wystartował} '  do  lotu okrężnego. T rasa

Przygotowania do przyjęcia chatogtfow cow
na Porubanku

W c z o r a j  r a n o  na  P o r u b a n k u  odbyła  
się odprayya sędzióyy i s łużby t ech n ic z ­
nej  p r zed  mający  111 S.ię odbyć j i rzelolem 
zayyodnikóyy CliaIIenge‘o\yycli przez Wit 
110.

Całą organ izac ją  k ie ru j i  płk.  Iw a sz ­
kiewicz,  k t ó r y  mianoyyany został  głów- 
uy m ko m is a rzem  spor toyvym na Poru 
b a n k u  yyyczasie ChitllcngeTt.

Odpnyyya polega ła  na  przeproyyadze 
niu p.rótiy lądoyy mia  i s t a r tu  samolo tu  
or az  nti sprayy dzeitm sprężys tośc i  o r g a ­
n izacy jne j  komis  1 sędzioyyskiej.

Lotnicy w W ilnie lnają  być yv piąteiy 
14 b. m. Na INirubankt i  bućlpwaae  są sp< 
c ją lne  t rybun y dla publ iozności ,  loża dl i

Dziś zamknięcie Targów Futrzarskich
Teatr muzyczny ,LLS TNIA * |

o  S .6 .15

TTziś na s l ąp i  z t tmknięc ie Ogólnojml  
sk ich Targów'  F u t r z a r s k i c h  oraz yyySlaw: 
oy\ <‘c i zyyterz.ąlek fulerkoyyycb.

W  os ta tn ic h  d n ia c h  na terenie T a r ­
gów p a n u j e  duże o / j  yy ienie, k tór e  da je  
się o d c z u w a ć  także  i w ca lem mieście

Suche,- ska li ste  pła„koyvzgórze pół- ") 
yyy.spu P t r ene j sk i ego  wcale nie z a c h ę ta  
do przymusoyyego lądoyyania,  ale też . 
lo tn i sk  nie br ak .

Po  380 k i lo m e t ra ch  lotu od Mądry 
lu p r z y l a t u j e m y  nad  yy ielką rzekę — 
Guadalquiv i r ,  k l ó r a  n a m  yyskaz.nje. ż 
już i Sewilla nieda leko.  J ikoz po (i— 7 mi 
n u l a c h  o d n a j d u j e m y  lotnisko,  z n a jd u ją  
ee się o 2 km.  na  po łudn ie  od mias ta  Se- 
vi!li. Niestety me  l ianem jest lo tn i kom  
c lial lenge‘oyvvm p o d z n c ia ć  SeyilN i jej  
s łynn ych  z urody  mieszkanek  alboyy iciii |  
lot o kr ężny  każe  gnać  ■dniej.

Bzecz pros ta ,  gdyby teraz pozyyoloin 
Ziiyyodnikom lecieć wedle  ich yylasnego 
i i j iodobaiua.  lo p o g n a l ib y  . .na łeb na  s/v 
j ę “ do Casablanki ,  lecąc, po linji prostej ,  
lo znaczy  prz ec in a jąc  spory  skrayyek 
A t lan tyku .  Ponicyyaż to styyarzałoby da 
datkoyye k łopoty ,  j ak  koniecznoś ć  o r g a ■ 
nizoyyanin m o r s k ie j  s łużby be /p ieczens i  
yva, p rze to  t i rgan iza torzy  umyśi i l i  wy 
znaczyć  z a w o d n i k o m  dyva p u n k t y  k o n ­
trolne  —  yv T ą n g e rz e  i w Rabacie ,  kló.tc 
/ i n u sz ą  zayyodnikóyy do t r z y m a n ia  s ę 
ściśle wybrzeży a f r y k a ń s k ic h .  W'  punk  
cie k o n t r o ln y m ,  na o / n a c z o m  m /góry 
mie jscu zna jd uj e  się z n a k  na ziemi  w po 1 
sluci  białego krzyża  Zayyodnik musi .  
pod groźba, u t r a ty  15 pnnklóyy.  oldecieć J  
ten k rz yż  tak,  aby kom isarze ,  u rzędu  
jacy  yv tein miejscu,  mogli  odczytać  za j 
ki rejestracy jne samolo tu .  Po n ad lo  na i 
yvszelki w y p adek ,  zayyodnik z rzuca met 
d u ne k  e i ężarkoyw  o .syv \m  przelocie.

lotu wynusi 9 i pół tysięcy  kim.
Ajjw zdjęciu  — inonicnt  sU r tr t  czwacte j  grupy. 

Na p ierw szym  p lan ie  .sam olot  k p t  B ajana.

Po wylocie  z Sevilli o m i j a m y  s ta r a m  
nie z a k a z a n ą  s l re fę  Cadiz po prayyej 
s t ron ie  lotu i ]>o 139 k i lo m e t r a c h  widzi  
m y  po raz pierwszy; yvody At lan tyku ,  z 
k tó re m i  się już  do samej  b a s a b la n k i  me 
ro zs tan i em y .  Dzięki  t e m u  cały odc inek

prasy,  z a paso w e  h a n g a ry ,  n am io ty  dla 
sędz iów i 1 d.

W ładze  szkolne  zarezerwoyyał j  już._ 
10  tysięcy miejsc  n.i lo tn i sku .

Lotn icy  do  W il n a  przy le cą  yyprosl z 
Pr ag i  przez Kiiłówiec, L w ów  \ \  Wil  
nie poszczególny lotnik z.abayyiać będz ie  
ki lka min ut .

We yyczorajszej odprayyie k tóra  d o s ­
ko na le  uda ła  się yy/ięli udz iał  delegaci  ’> 
W a r s z a w y  pp. inż. D o l m a n  i Jac uńs ki .

W p ąlek będą  u r u c h o m i o n e  na P<>- 
ru b a n e k  .peejalne  | )ociągi o raz  a u t o b u ­
sy, k tóre  będą s ta b  knrsoyvały z Wi lna 
na  lotnisko.

lotu T a n g e r — R a b a t— Casablanca  s taje 
się niezyyykle l istwy or jen taey jn ie .  \ \ A  
starczy lecieć b rzeg iem \ t l a n l y k u  w kii 
r u n k u  pohidnioyyo-zachodnim,  a s a m o ­
lot sam za l t c i  do obydwu punktoyy kon  
I ro lnych  i dó lolnisKa O pos to ju  oboyvią- 
żu ją cy m  yy Casablance  odległej  od Sevil 
li o, n iecałe 500 k i lomet rem

Nie należy je d n a k ż e  sądzić,  że yvj 
l a tu ją c  z E u r o p y ,  wylec ie l i śmy leż p o / a  
zasięg cyyyilizacji europe jsk ie j .  Odyyrot
nie lec imy n ad  k r a j e m ,  b ę d ą c y m  pod,
czułą op ieką  protektoróyy europe jsk ich ,  
c /ego  doyyodem może  być choc iażby 
znaczna  ilo.ić lotni sk po drodze.

P o  pół  goelzinie oei o kr ążen ia  p u n k  
tu ko n t ro ln ego  yy Rabacie  widz im y Hit 1 
sio,  ob ok  k tór ego  znajelujc się lotni sku  
wojskoyye z b ia łym na p is em  „ C a s a "  yy 
yyielkit 111 kole Lądujemy i je-sleśmy na 
.1 ry kańsKiej  ..iemi.

Jakkolyyiek ocean  d /u t ła  orzeźyy ia ją- 
co, czuć już  poyyieyy S a h a ry " .

spoyyodu nftpłylj l l  yvycu'ezek
Ożyyyienie to zaznaczyło  się lakze w 

o br o ta ch  handlowy cli T r a n z a k c y j  lian- 
dleiyyych za re je s l r owanyel i  yv b i u r / e  
Targóyy znyyarfo p o n a d  p ó ł  nu l jo na  zło­
tych.

M IE J S K I TEATR L E T N I
w Ogrodzie po - Bernarayńsktm .

I

Dziś o g. 4 p.p „GOTÓWKA"
- . 8.30 w. „Dama w bieli'



6 „K I IUJ:i«“ z dniu  9 go  \\ rz<kśni;i 1934 r.

W obronie Studium Rolniczego Prace melioracyjne na granicy polsko-łotewskiej
" ^  W n b o r  l inslimu n rac  Kfii‘1- mis ii Dolrmilatnfinoi  inko I. /w.  Poflko-

Dn ia  8 wrześn ia  r. b. w Wileńsk ie j  
zb i t  Rolniczej  odbyła  się ko n fe renc j a  

celem omów ien ia  sprawy zamie rzone j  
l ikwidacj i  S l u d j u m  Rolniczego w Wil 
nie. Po  wy s ł u ch an iu  r e f e r a tu  p. r e d a k ­
tora R o m u a ld a  W ęckow icza  została j e ­
dnogłośn ie  powzię ta  rezolucja.

„P rzedstaw ił iele rolni* twa oraz in ­
nych organizaeyj społecznych  i sfer go 
spodarczych woj. w ileńsk iego , now o  

izkiego i pole.,kiego, na zebraniu w

chwała Izb Rolniczych woj. wileńskiego, nowogródzkiego 
i poleskiego

dniu 8 w rześnia 1934 r w W ilnie, uchwn  
liii:

Zw ażyw szy na w ielką użyteczność  
dla rozw oju i postępu ro ln iitw a  nm .jsco- 
wegu Slndjiun R olniczego l T. S. R. w 
W dnie

1) zw rocie się do m iarodajnyeh  
władz z prośbą o zaniec hanie projektu  
likw idacji Sliidjuni R olniczego oraz 
- 2j przedstaw ić .Ministerstwu W yzna ii 
Religijnych i O św iecenia Petbliczncgo ko

W o b ec  szybkiego po s tę pu  ])rac mel-  
joracy jn ych  na gran i cy  polsk o- ło tews­
kiej  k o n l y n u o w a n y c l i  przez Wi leński  
Urząd  W oj e  wódz Ki. część wy ko na nymi  
robót  zos tanie pr zy ję ta  przez  eks pe r tów  
mci joracyjnyeh. '  d e le gow any ch  przez o 
ba za in te re so w an e  pa ń s tw a .

E ks pe rc i  mel joracyj i . i  w c h ó d , ą  w 
skiful Mieszane j  Polsko  EotewS.1 icj K<

nieeznośe zapew nienia  lej uczelni dal. 
szego pełnego rozw oju, odpow iadające- 
go palącym  potrzebom  m iejscow ego roi 
nietw a“.

misji  Del imi tacy  jnej  j a ko  I. zw. Podko -  
m . 5 j a Al-e 1 j o r a c y j 11 a ,

P r a c e  na  gran icy  Po d k o m is ja  Melje - 
racy jn a  rozpocznie  w d n iu  i l  wrześn ia  
1934 r. Ze s t rony Polski  weźmie  udziai  
k ie ro w ni k  oddzia łu  wod no  mel jora 
cy jnego  Urzędu W o je w ód zk ie go  —  inż. 
Ki opiw nicki .  S t r o n a  ło te w ska  delegov. i 
ła radcę  Minis te r s tw a  Roln ic twa  inż V 
Abolinsa.

P r a c o m  P o d k o m is j i  p r zew oJ ni czyć  
będzie P rz e w o d n ic z ą cy  Polskie j  Dele­
gacji  do Mieszane j  Komisj i  Deluai t iuy , 
nej  p. r a d c a  Medyński .

Pełna tabela wygranych w 4-rr. dniu ciągnienia 4 klasy 
30-ej Polskiej Loterii Klasowej

6 Ł O W N B  W Y G R A N E
I.

20.000 ZL na Nr. 65301.
15.000 Zl. na Nr. 29720.
10.000 na Nr. Nr.: 33o28 137624.

5.000 Zł. na Nr. N r.: 1431 72629.
2.000 Zł. na Nr. Nr.: 1145 3 >25 6913 

iS701 29516 32207 33531 59346 68268
69114 78965 95872 95167 113676 130m , 
130801 136.329 133526 151273 154527
157135 158187 158863 165803.

.000 Zl. na Nr. N r.: 5886 11252
160.82 16392 22039 23321 29535 32715
47135 47401 45628 53S57 58024 71625
73760 73992 74190 77912 86193 88493
0.7280 94769 l<>429y 105769 111771
115154 115460 117754 120460 123406
128517 136597 137143 looó60 153872
155404 16 j >348 167834 168197 1Ó9914.

Zl. 150.000 na nr. 61369.
Zł. 15.000 na nr. 144020.
Zl. 10.000 na nr. 121611.
Zl 5.000 na n -ry :  4870 7450 17689

34335 48639 116467 140856.
Zl. 2.000 na n -ry . 574 2751 18474

18748 37921 43157 4S441 53720 63846
64143 74191 74488 114065 115576 '22515
124771 '38669 143346 149331 149802
159001 166364 169383.

Zl. LuOO na n -ry :  9171 10518 32997 
35788 40950 45738 54.361 55188 1 4503
67328 69145 72089 72774 74638 80525
S6778 97051 99184 100197 109455 116921 
126112 125321 127494 1.36481 136427
1,39201 143188 14.3552 144235 14'437
152170 154319 160556 160477 161587
161934.

S  1 A  W  K  I
I  i I l - g le  c ią g n i& n ie
5 . 64 116 19 56 395 498 508 13 615 

-J a  721 51 89 816 1211 21 648 815 47 68 
2018 23 98 290 326 94 819 53 912 32u8 
9 51 514 603 57 61 862 952 54 85 4021 
217 384 94 604 21 3! 783 79 807 927 
50u4 15 47 143 234 45: 917 6100 342 
45 77 422 540 647 708 4i 7055 144 231 
334 38 ‘88 652 876 917 44 8120 332 65 
420 44 536 85 653 839 9240 435 81 732
68 881 000 96.

10028 31 68 261 68 309 406 7 2 600
69 80 807 60 11012 T? 117 289 95 ,47
55 560 646 59 12121 36 529 751 96 845 
98 911 .1061 104 12 471 634 81 713 87 
877 99 968 143.35 '695 959 73 15143 44 
392 479 531 699 940 16003 321 424 64 
524 887 983 97 17049 242 533 624 57 
871 18197 207 423 532 90 703 11 19.309 
414 95 98 664 756 884

?0034 77 87 710 982 21187 118 530 
642 921 22112 292 353 408 67 73 563 
835 69 23u22 99 171 361 474 88 808 7  
929 "b 24077 135 ’ 9 282 380 567 1 4 320 
952 68 94 2504.8 99 163 77 36° 500 10 
765 94.1 77 36109 92 655 713 86 27180
265 78 351 ha 4.35 74 99 529 76? 856
28C79 146 249 65 300 54 464 515 ' 11 23 
5 3 93 730 4? 29053 59 18.3 222 330 653 
907 63.

30185 372 586 830 43 231329 537 ?94 
32054 115 6 2 7 3 345 110 595 8 45 3301.9 
155 83 98 206 440 93 790 821 83 -34135
202 32? 56 600 6 83 708 920 35102 38
435 511 56 611 5 799 905 19 76 9l 36080
142 251 348 688 820 91 948 37110 24
60 206 5.30 90 630 920 73 81 89 38004 
110 ?4 249 60 ^97 472 685 735 63 72 
39275 87 504 82 929 71.

40012 99 143 56 24Ć, 460 501 640 
715 75 932 41298 141 48 690 847 34 
922 42128 217 356 83 416 569 76 82 617 
68 701 802 929 50 88 43u28 5.3 103 716 
89 ,37.3 439 46 52 557 925 44008 18 155 
77 499 709 69 876 939 86 45051 97 118 
64 383 180 553 660 92 782 877 46018 
97 333 428 644 63 67 931 60 4700*. *13 
25 731 350 476 582 63.3 777 861 48035
70 283 558 642 -58 742 921 49001 8 126
56 214 64 372 664 789.

50029 60 1% 356 557 608 63 90= 99 
51 169 347 75 97 57.3 740 802 68 9! 52010 
15 381 8.3 107 566 666 68 736 5.3247 
319 441 55 521 40 618 44 93 54085
309 685 725 959 83 5^138 590 665 701
8.33 9,30 5605.3 218 1.9 50 60 82 360 700 
11 815 96 96S 572.37 97 313 134 39 '4  1
76 932 72 58046 309 14 .38 508 73 7 .8
Sin 59107 18 59 219 38 567 755 74 
805.

00038 132 216 63 99 674 940 73 61017 
2! ,52 94 136 43 646 60 91 705 19 41 
63000 125 271 327 467 88 596 98 780 
63010 51 16 60 384 431 34 45 508 12
*7 66 641 42 746 64199 376 406 42 547 
736 83.3 65.319 25 85 93 471 524 78* 
843 66381 477 552 682 861 84 900 .. I
67912' 560 8? 635 839 927 68089 276
302 60 491 567 679 732 87 60463 561
627 864 929 80

70049 154 64 90 246 327 31 32 412 
89 505 92 702 70 77 96 888 965 71042 
103 65 S( 283 311 41 417 586 795 99 
875 72259 Ć53 784 73097 118 .50 87 231 
04 9.5 4 56 ,4  742 78 856 965 74279
329 72 496 558 739 SIS 004 75 2 22  353
422 .37 501 685 79 ) 818 25 6-1.

76030 105 7,1 356 474 506 601 891
770in  41 77 78 108 20 520 65 87 78026 
41 80 391 559 661 80.3 66 67 999 79002 

• 141 258 94 376 427 659 817 36 901 36
311070 485 774 970 8 '273  465 527 =5 

600 22 64 861 9^6 12 82178 238 418 40 
47 r ; .500 15 41 602 63 95 708 51 -)7 
85019 255 354 oO 571 727 891 «4?29 i i i

66 410 42 73 523 722 56 924 85045 1 
153 54 232 43 436 537 992 86120 269 
,394 434 53 69 521 602 48 87108 4.S
67 .341 78 98 194 865 88051 473 591 696 
732 851 986 89131 203 64 528 6 .4  780 
809 927

90062 225 31 58 60 96 436 66 74 54 
649 090 91017 1 00 591 6.32 65 781 901
61 92015 62 78 229 656 746 902 3 76 
95 93156 418 .37 514 16 67 854 94049 422 
552 80= 937 67 88 95027 95 104 52 
2 ,9  49 67 84 433 725 904 38 79 96004 
303 4 36 423 665 749 810 980 97.352 
411 32 42 63 71 590 603 770 98265 351 
529 99035 67 75 228 37 71 73 96 376 
551 671 70C

100012 26 76 208 20 4S2 659 101052 
143 254 707 894 912 13 102002 116 329
59 473 86 781 821 10.3092 296 400 5 540 
727 51 62 914 -.0 1040.38 112 27 259 66 
318 38 60 463 68.5 715 911 105059 74 
156 85 360 444 55 97 816 49 10401.3 51 
126 92 278 451 .5.35 74.3 812 924 43 62 
75 107034 268 507 68.5 751* 804 76 108388 
463 574 628 712 8 34 3 6 927 4 6 95 1 09027
81 131 85 225 54 304 27 439 607 894
918 25 67

110001 40 148 291 .342 400 71 730 R8s
900 28 4C 72 111027 120 74 90 284 329 
74 76 505 18 97 600 21 39 872 997
112048 65 76 184 261 311 43 443 44
5i 7 n56 956 113159 74 406 515 32 621 
1 3 84 S62 87 976 114080 143 51 212 59
134 795 842 07 901 4.3 6 '  79 115125

41 242 48 354 522 88 616 29 37 62 940
60 116013 21 213 .35 349 445 74 554
922 96 117008 32 30 59 83 203 78 357
411 581 82 88 606 7.36 42 814 85 92=
62 118110 44 22 1 350 415 36 504 7?
625 17 80 738 913 40 11907-3 74 80 152
61 395 636 799 866 89 971

120012 27 77 108 311 15 480 8 ! 584
635 36 705 45 891 121213 351 568 652 
59 854 122126 212 72 348 4C5 23 568
702 12 73 10 801 123015 113 25 .71
.328 66 451 88 709 124038 51 131 85 3.36
44 67 331 fil, 614 33 59 715 51 812 06
949 125280 .317 59 99 558 68 628 77?
126133 299 405 90 513 70 630 -.9 65
778 96 9.39 127013 35 109 28 32 261 89 
315 39 534 59 77 63S 66 843 128075 
185 219 445 72 512 35 80 638 57 945 93 
129228 312 512 21 38 631 53 732 89
901 7

130146 49 58 68 223 45 309 74 431
80 04 609 824 131052 148 70 300 4.30 
524 755 77 992 1.32023 310 61 51.3 603 
.33004 19 224 49 3 514 707 36 53 822 
978 134061 164 206 44*. 518 643 -,9
713 80 822 26 38 74 1.35371 83 581 807
1.36301 46 493 538 62 65 732 77 903 
13 4 7? I 37310 652 728 98 881 99 916 
138218 4, 428 518 97 682 726
139044 156 212 66 318 30 40 574 661 
65 67 943 69

1400Z2 76 198 408 26 661 64 9 0 ' 
141030 141 77 208 14 300 477 92 578
81 644 730 142049 90 206 B44 713 8«7 
26 970 143041 52 77 149 76 325 59
69 452 712 42 144211 536 66 637 719 
SOI 27 902 44 45029 294 394 536 9!
627 94 844 146102 334 740 50 147193
268 420 26 534 630 148193 342 419 
594 640 SOI 149015 134 216 34 38

150253 70 474 627 910 1.51022 67 14S 
225 479 673 727 817 995 1520.34 115
69 217 379 153102 266 339 99 465 550
70 630 44 915 154052 189 501 18 29
527 58 806 33 96 955 155042 54 9S 100 
230 91 650 803 15 951 62 91 156307
lO" 76 447 60 624 55 779 816 929 39
157112 19 202 620 80 715 17 95 884
15815.3 217 21 42 305 20 424 40 63
517 21 6=9 759 913 25 159025 357 49U
532 617 871

160166 363 98 404 51 509 76 725 
1611.29 379 549 600 17 08 753 75 84 
99 822 32 925 33 162010 3:18 <06 35 b9 
620 781 897 163010 214 336 -,01 60 531 
650 83 161186 344 *,04 59 774 320 31 
905 19 165310 62 505 6 33 i  686 8o3 
73 980 '66169 259 330 53 67 437 94
502 64? 79 S45 83 965 167126 13 21S 
27 9 9 344 7 7 471 571 629 780 828 “9 
915 168085 219 45 313 29 o» 553 759 
79 891 994 169010 78 136 317 452 550 
50 653 850 60

H .-cte  d ąg ttie w  e
306 427 561 656 947 1152 74 480 585 

673 763 2186 228 384 862 917 3429 70 
733 814 4 7 4065 545 624 5033 280 530 
749 6132 98 212 542 50 624 738 820 33 
94 7306 35 480 89 642 866 70 8401 639 
70 772 826 76 927 9029 220 5 l5  70 658 
885 946 82.

10041 237 456 623 11366 626 772 843 
12186 357 89 4u0 627 947 4y i3326 428 
M5 14229 548 656 872 15619 81 734 
850 16299 953 17015 210 642 10 7 !3
898 977 18117 265 889 929 96 19228
86 327 528 644 69 891.

20j09 94 557 73 99 697 843 55 G?S 
21111 .190 422 545 997 22393 489 23097 
16, 24.J69 476 733 842 25205 62 397 596 
.6581 763 973 27362 463 505 661 28124 
59 97 389 488 503 711 885 29093 168 
324 518 952.

30009 196 266 399 459 650 ?10e9 675 
787 32106 341 569 643 725 975 <3048 
2 9 | 561 173 954 34107 50 439 885 6 
846 954 35116 383 666 70 . 35276 728 
37223 38196 291 39622 702 896.

* 0149 264 88 4l390 345 735 55 880 
42300 474 676 909 11 43501 o77 ,4141 
276 345 64 490 907 45182 312 82 770 
Bl2 S8 46096 34 1 48 1 0? 77 9 93 47330
542 709 924 48362 683 704 49607 800.

50118 247 91 413 21 45 50 51173 99 
254 4k? 564 761 52172 645 749 53054 
102 342 841 72 931 54030 197 431 790
946 5501? 314 29 800 56051 346 874
57018 214 830 902 46 58016 147 366 76-5 
59005 958.

60194 411 58 535 770 910 65 6 '923 
62001 335 89 738 63370 43? I lu  686
930 64460 608 732 78 s9 941 9? 65541 
669 749 904 66u37 144 488 84: uR 7123
381 480 686 68088 717 6928? 72 500 723
550.

70007 451 587 648 63 74 71.34'. 780 
72107 226 781 7.30.35 39i 4=5 795 922
74061 478 648 7.39 75170 564 89S.

7o068 161 34? 671 °ń5 77221 .36? 42.3
609 112 883 937 6.? 79118 380 896 954
87

80428 733 911 64 67 81429 523 619
910 82344 67 645 83116 378 109 781
67 84213 85060 10,3 2.35 72 801 69 S6-54 
i5b 311 1.3 451 87669 88110 267 345 
4?R 965 85 89112 387 555 932

00035 37 228 91354 569 U  695 722
92175  510 640 991 9.3209 447 653 94304
503 41 V  731 95217 498 541 61 5 7*7
912 96474 625 981 97185 218 75 454
511 816 98172 9P564 647 SM 981 '?

100377 527 856 992 1(1071 68 467 
722 58 102215 311 421 P* 103.381 420
9.33 104117 76 352 749 105333 459 701
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K O L U M N A  L I T E R A C K A
pod redakcją Józefa MaSUnskfego

JERZY ZAGORSKI SPOTKANIE Z ZIEMIA
Koi p rzedz ie ra  się przez puszczę ostrych, 

c h r u p ią c y c h  traw . Tej puszcz} ludzie  n ie  111 

z y w a ją  lasem . Jest  to z a ro śn ię te  rżysko  na  
•skraju wie lk ie j  po lany .  T u ta j  przyniósł}  sity 
wyższe.  L os  itakżi n iozna  sobie w yo b raz ić  w 
p ostac i  zaw iązanego  n a  supe ł  w orka .  U progu  
św iadom ośc i  R yszarda  w  tak ie j  fo rm ie  pozo.-da 
ło b y  w yob rażen ie  losu. gdyby n ie  to, że  t iar  Izo 
p r ę d k a  po przygodzie  z w ork iem  i losem s t r a ­
ci!  pam ięć

1' t r a t a  pam ięc i  n a s tąp i ła  n a sk u tek  s p o tk in ia  
z  Wiclkiem. zwTniiem. dużem  zwierzęciem. Zwie 
rzę przez trzy godzms polowało  na Ryszarda,  
k tó ry  ciiyJia już  n ie  silą p a z u ró w  (dw utygod­
niowych)*, aui czu jną  ostrożnośc ią ,  ale obroni)  
•się jak im ś  Lrausem W ciągu i ve l i  t rzech  godzin 
•conajmniej pó ł to ra  przeleżeli  naprzec iw  sie­
b ie .  po dw u s t ro n a ch  ścieżki,  p rzykucn ięc i  do 
z iem i,  w p a trzen i  W szy s tk o  co było  przed  , , tem “ 
z ap o m n ia ł  —- a „ to - pom ię ła ,  ja k  przez mgłę. 
P o tem  pies  p o d w in ą ł  ogon i zaczą ł  uc iekać  w 
fltronę o p lo tów  r z u c a ją c  zh spo jrzen ia  na  boki.  
O  ludz iach ,  k tó rzy  w tedy  nadbieg li  w łaśn ie  d o  

k o t a  m ożna  więc powiedzieć ,  że siali  u progu 
j e g o  wiadomości.

A nio łkowie  unieśli  na  d łoniach. Mleko w 
•spodku było  białe, jak  szersć Ryszarda.  Dwie 
<loby głodu d la  ko ta  to lyle co 2 tygodnie  dla 
cz łow ieka .  W  m ia rę  ro zsm ak o w a n ia  ap e ty t  r o ­
śn ie ,  a  coraz  t ru d n ie j  jeść. Kol pos tan o w ił  w y ­
p ró b o w a ć  przy  p ierw sze j  sposobnośc i  czy lu ­
d z ie  nie d a d zą  się  ssać W ie cz o re m  je d n a k  m ia ł  
<się p rzek o n ać ,  że n ie  da  się tego zrobić .  Że nie 
d a d z ą  się  ssat  ani z ucha,  an i  z nosa ,  ani z pod  
pach ,  an i  z j>alc.a u nogi. Za to nauczą  go piesz 
czo l  Temi pieszczotami będzie us i łow ał  z ap e ł ­
n ić  s t ra sz l iw ą  pustkę :  b ra k  m aik i .

Myśli s łużącej:  J e d n a  jes t  rzecz sp ra w ied l i ­
w a  na  swieoie. że boga ty  i b iedny tak sam o  m u 
si um rzeć.  1 bogaly  i b iedny ,  i t e n  co n ic  nie 
robi  i ten eo p ra c u je  P ra c u je  cały dzicó w 
u p a le  kuchni.  Z aw sze  coś robi,  a lbo  p ierze  
Z aw sze  jes t  zajęty.

A k o re p e ty to r  to m a kró lew sk i  żywo! C ho­
d ź .  na  spacer.  Albo w jez io rze  się kąpie .  Po 
©biedzie śpi. Czyta książki ,  t i ra  z j iaństwein w 
k a r ty  \Vogóh- nie n ie  robi. leży ea?v dz ień  do 
g ó ry  brzuełiem, w ieczorem  skacze  z ch łopcam i 
. b iega. Raz tu by ła  ;taka nauczy c ie lk a  także  
w a r j a l k a  T eraz  nau czy ł  ch łopców  robić  żo łn ie ­
rzy ,  śm iec ia  lego coraz  więcej.  A tyT m oże  p ó ź ­
n ie j  będziesz sprzątać .  Kto z k im  m a  teraz  
zajęc ie ,  a k o re p e ty to r  z kotem . Kto kogo d o ­
gląda, u k o re p e ty to r  kota.

K u c h a rk ą  m a - ś w ia d o m o ś ć  b a rd zo  mglistą  
is tn ie n ia  j ak ie jś  n iep raw id łow ośc i  w uk ładz ie  
s to sunków  ludzk ich .  Pon iew aż  n ie  o b raca  się 
w  sferze  po j , / - .  ode rw an y ch ,  więc  nie po traf i  
tego  nazw ać  k rz y w d ą  społeczną. Silnie  zw iąza ­
n a  z p rze jaw am i życ ni winę chętn ie  um ieszcza 
w  po jęc iu  „świat*'. Najbliższy  p rz y k ła d  jak i  jest 
św ia t  m a  stule ko lo  siebie. O na  rob i  wszystko, 
a  korepetyto-r n ic  nie robi, c h o ć  przec ież  s łu ­
żą  u jed n y ch  i tych sam y ch  p a ń s tw a .  W ieczorem  
Jdo  kąp ie  ch łopców : ona  czy  k o re p e ty to r?

W ieczorem  kot łpj w tożku k o rep e ty to ra .  
Zebv on 1ak do g ląd a ł  e ti łopeow ja k  k o ta!  \  jak 
p a ń s tw o  i k o re p e ty to r  idą n a  spaoer  bez m n ie j ­
szego chłopca  —  ten przyc liodz. do  k u c h n i  i 
l a n i  s tarczy cały czas.  A ko ta  nie. wpuszcza  ją 
d o  k uchn i .  W łaśc iw ie  d laczego n ie  w puszcza ją?

Dopiero  kiedyś, ja k  go w puśc i ła  i położył  się 
•w c ieple  ko lo  pieca, a  p o te m  w ypad!  z p ieca  
węgiel . p o p a rzy ł  kota,  k o re p e ty to r  powiedzia ł  
W łaśn ie  d la tego  n ie  chciałem  żeby iRyszard ch o ­
d z ił  do k uchn i ,  ho  w iedziałem, że opali  sobie 
brwi

T y m  razem  R yszard  Serafin  D ałkow ski z b u ­
dz ił  się w ta k  d z iw n y ch  okolicznośc iach  , .żię u- 
■ważałby to (gdyby u m ia ł  od różn iać  sen od j a ­
wy) racze j  za p rzed łużen ie  snu. S unę ły  drzewa.  
W szystk ie  sunęły w jed n y m  k ie ru n k u ,  jed n o  za 
d ru g iem ,  czasem  skręcał}  w  b o k  ale. w szys tk ie  
razem .  Nie ty lko  szły d rzew a.  Sunęły  t raw y  i 
z iem ia ,  o k tó re j  nie Wiedział, że jest  brzegiem  
rzeki.  W szy s tk o  szło. Sunęła  n a w e t  i rzek a .

Z apuśc i ł  p a z u r  w kołdrę.  Jes t  ta  samu. Glioć 
łó żk o  zm ien iło  w yg ląd  J e s t  n ie  W ypukłe  ale 
w k l e d e  I głown} p rzy jac ie l  spo.środ wici!.ich 
d w u n o g ieh  p rzy jac ió ł  jes t  tak ż e  w łóżku, a le  ro ­
bi b a rd z o  dz iw ną  zabawę.

Nogi w yciągn ięte  obok  siebie. Tu łów  zgięły. 
G órnem i łap a m i  m a c h a  b a rd zo  powoli i b a rd zo

I
r eg u la rn ie .  W  tych ręk ach  wielki d rąg  z piel 
wam i. To w iększa  zab a w k a  niż p a p ie r  na 
sz n u rk u  lub ręcznik.  O bawa jed n a k  jirzed tein, 
że w szys tko  idzie jest  w iększa,  niż chęć zabawy 
z drągiem.

D opiero  k iedy Ryszard  roze jrzy  się po całej 
rzeob — • uspokoi  się nieco. A to dlatego, że w 
p iw n e j  odległości p łyn ie  rzeką  d ru g ie  łóżko A 
w tern tożku inny człowiek i pies, a b  m ały  p u ­
szysty pies —  w  niezem n ie  po d o b n y  do  wilka- 
psa, k tó rego  pam ię ta  j ak o  grozę p rzez  mgtę. 
.Skoro n ie  jedno łóżko z n im  i z człowiekiem 
p łyn ie  wodą —• w idoczn ie  jest  regułą,  że łóżka  
p łyną  a w łóżkacli m ie szk a ją  zwierzęta .

Jest  tak u ra d o w a n y  -swojom odkryc iem  że 
t rzeba  za  nie podz iękow ać  jmnu. ].'(> nogach 
i b rz u ch u  w sp ina  się  na  ram io n a ,  m ruczy.  P o ­
tem  p ysk  p c h a  pod brodę ,  do nosa  i uszu.  Kie-

d} pan wysiądz ie  na  brzeg, w sk ak u je  za n im, 
kiedy p an  w raca  do  k a ja k a  — kot idzie za n im  
też'.,

J e ż e l i ‘.życie Hak się ułożyło, że nie jest się 
pew nym  nasie jm y ' h dw u tygodni,  jeżeli się 
nii mii ani dom u, ani  pracy, am  by tu  tabezpie- 
izonego ,  ani nawet m ożności  s tn d jó w  —  nie 
t ii .eba z a jm o w ać  się kotem  Lepiej  go utopić 
a lbo s taw ić  w desie. Ale to „ lepiej*1 jesl n o n  
s i  nsem, jesi n ielogiczne.  Skoro  kot zostui w y ­
jęty  z "pyska to  n ie  jioto, żeby go znów tam  
w kładać  sjioy. rotem. Zrosztą is tn ie je  m ias to  
W ilno.  Miasto,  k tó re  m a  dom y z ogrodam i.  
W  tych d o m ach  m ieszk a ją  zn a jo m i i k rew ni .  
Z tych  k re w n y ch  n iek tó rzy  są na takie j  stopie 
poufałości ,  że m ogą jioradzić  co robić z kotem.

1-y dom  po d rodze  (wodneji  do W ilna .  Tu 
się z a t rzy m a  k i lka  dni.  Pow inn i  k o ta  o d k a r-

ALEKSANDER RYMKiEWIfZ

Pieśń o szczęśliwym człowieku (cz. III)
P o to m k ó w  Adama i E m y  rośliny zw ierzę ta  witały.
Ś w is ty  lotek tną  zum ie  tto.
Ja k i t f i  Utargi j  u życzyć?  —  sm u tn e  nyawy  
prosiły  za nas o ogień struchlały.

Gtly światło czarne przep ływ u  nad nami  
k to  szczekające w y p u szcza  ogary  
<daj w łóczy ły  szklaneiu i  lasami  
zw ło k i  m ło d y ch  na marach.

l u k  leżąc p łyn ie m y  k u  tam te j  o jczyźnie
‘gąbk i  korale bulgocą pod  d y m e m  ja k  p ły tk ie  m ielizny.
Gdy nad  z d u m io n y m  czlowiekit  m  w y p ły n ą ł  czerwoną rytą;
( itlicąkic ani kornetu nie płuszczą  ogonem  i płetwą).
P onad  n ieznaną o jczyzną  obrosłą gąbką i grzybem  
ja skram y  p o tw ór  p rzep ływ a  pin d o ty k a ją ( nielcduio.

Czarna kra ino  —  śpiewali
po czarnej kra iny  rów n inach  prze: roku  okrągłe ćwierć  
po wzrusta j ijcych roślinach bez słońca i białych metali  
p o tw ó r  przebiega cicho czerwieniąc zwierzęcą sierść

B U C H A R IN  O  P O E TA C H
W szecl.7.w iązkowy zjazd sowieckich pisarzy 

jesl imprezą o  dużem  napięciu i niepozb iwioną 
n iespodzianek. Może pb  raz  p ierwszy zdarzyło 
się w Sowietach, że zebnflli Się p isarze  n ie  poto. 
aby w} słuchać urzędow ych  p rzes t róg  i ukry tych  
gróźb, sk ie row anych  przec iw ko niedość gorii 
wym w wyrzeczeniu się swej „purinisowuścr* 
sam otności ,  twórcom. O ile poprzednie  zjazdy 
by ty  w ype łn iane  raczej  w a lką  grup, w y rzu ca ją ­
cych sobie wzajemnie ,  „ukłony i „zagib}“ , w a 1 

k ą  wobec k tó re j  b lad ły  (zagadnienia indyw idual  
nego rzemiosła  jiksarskiego, sztuki tab o ra to ry j  
nej — o tyle osta tni zjazd jesl nacechow any  prze  
dewTszystk iem  t ro sk ą  o  typ- °  indywudualno.śe 
pisarza ,  o poz iom  jego sztuki. W iem ość  zasa 
d om  ,,jx>lilgramoty“ na leży  do  rżeczy tak  -oczy­
wistych, że dyskus ja  n ad  tom byłaby  zbędna. 
Zresztą m ija  powoli okres  siedzenia p raw um yśl-  
ności p isa rzy  i k ry ty cy  co raz  m nie j  m a ją  w so ­
bie cech szpicla Ryć inoże, że n iew ierni  są  już 
wytęjiiieni, p ra w d o p o d o b n ie  ślini m echan izm  ży 
cia p raktycznego u su n ą ł  icti g rym asy. Albo ma 
się żołd,  h o n o ra r ja ,  s typendja ,  w ygodne  m iesz­
kan ia ,  albo n ie  jesl się p isarzem  i n ie m a  się moż 
ności w y d a n ia  na jm nie jsze j  b ro szu rk i ,  te dw.e  
możliw ości m a  k ażd y  adept  sz tuk i  i w iad o m o  "cą 
wybierze. T a k  więc, kiedy wszystko jest uporząd  
kowane,  posłuszne,  rozpoczyna  sie drugi  e tap  
p rzec iw ieństwo pierwszogo, będącego  pod  ha.sl.eni 
w erbow an ia  ja k  na jw iększe j  ilości pisarz} do 
szeregów , tlen d ru g i  e tap  —  to walka o  jakość, 
o ku l tu rę ,  o poziom.

N iespodzianką  chyba  d la  wielu  było  w y s tą ­
pienie R ue lia r ina  n a  zjeździć p oe tyck ie j  twórczo­
ści w / •  S. ,S R Buclia rin  zas łrzega jąe  się, ze 
n ie m a zam iaru  dzielić  b łędów  form alis tów , roz 
p a t ru je  współczesną tpoezję rosy jsk ą  (o poezji 
innych  na rodow ośoi  zw iązku  nie choe mówić, 
n ie  zna jąc  jej  dokładnie)  iz jm nk tu  widzenia wy 
mogów- technik i  jńsarsk ie j .  Analizuje k o le jno  
twórczość  k i lkunas tu  poetów poczynając, od 
liłoka,  k ończąc  n a  n a jm ło d szy ch

N iezmiernie  c lia rakterys l}  czne jest cieple, nie 
m at  en tuz jastyczne  t rak to w an ie  Briusowa, iktor.y 
dotychczas b y n a m n ie j  n ie  byt zaliczany do o j ­
ców p ro le tar jack ie j  l i te ra tury .  Ten  a ry s to k ra ty ­

czny, j irzedw ojenny poe ta ,  m is trz  form y,  m im o 
naw rócen ia  się na m arksizm , nigdy nie był gto 
śiio wymieniany..  „ Ja k  m ó g ł  się  zdarzyć  —  py  
ta R ueharin  —  taki his-loryezm j ia radoks ,  że 
przyszedł do  nas ten k o m en d an t  b u rż u az y jn e j  li 
t e ra tu ry ?  1 oto odpowiedź,: — tłumaczy się to 
g łębokim  in te lektuali/inoni poety, -subtelncm od 
czuciem opoki, m yślen iem  w ka tegorjach  k o n ty ­
nen tów , stuleci i m iljonów On chciwie p r z y s łu ­
chiwał się żelaznym k ro k o m  b is io r  ji, zachwyca! 
się he ro izm em  wielkich zdarzeń i pa tos szezy - 
tow człowieczeństwa zawsze płonął w ch łodnym , 
s inym  p łom ien iu  jego chciwego i znakom itego  u- 
m v s łu “ .

Rueharin  o „przybyszach  z obcych brzegów* 
o Rloku i Hnusowie  m ów i z szacunkiem , ceniąc 
ich ku l tu rę  i umiejętność .  N a tom ias t  w- sposób 
ostrożny  s ta ra  się p o d k o p ać  wielkość p o p u la r ­
nych i pewnych  siebie rdzennie  sowieckic li  p i ­
sarzy, jak  np. DiMniana Biednowo, Beizymiens- 
kawo, Swictłowa, Żarowa, zarzuca jąc  im, że nie 
um ie ją  w yjść  poza  p isan ie  agitek. Nawet m ó ­
wiąc o Se lw m skim  zaznacza: „ 'wydaje się. że 
dzisiaj,  k iedy  czasy  agilkj w- sty M  M ajakow sk ie ­
go już przeszły,  n iepo trzebnie  poeta  ro lę  tej  agit 
ki  przecenia  w  sw oje j  twórczości**.

Mowa B u c h a r in a  jesl p e łn y m  t r iu m fem  poe 
lów  n a jb a rd z ie j  sam otnych ,  ’ lab o ra to ry jn y c h  
R asternaka  i T ichonowa.  Wszystkie tezy k tó re  lin 
e h a r in  rozw ija  -w końcu  swojego re fera tu ,  byty 
o d d a w n a  p o s tanow ione  przez tych  dw óch  odręb 
Jiycli i wielkich pisarzy.  To oddanie  sprawie  
d l iw oś t i  w ys iłkom  czysto ind y w id u a ln y m  m a  je ­
d n a k  głębsze znaczenie.

Najciekawsze jesl zakońcfzeiiie m ow y:  na]- 
ży podnieść  k n l tu łę  po e tó w  i k u ltu rę  poetycką.  
Na teraźn ie jszym  poziom ie zostać nic wolno. 
Należy zapoznać  się ze sk a rb am i  św iatowej li­
te ra tu ry  a dop iero  wtedy Kusić -się n a  pisanie .  
Poeci nasi  —  m ó w i Bucliarin —  n ie  znają  ję 
Zyków, nie czy ta ją  dziel klasyków zacliodnio-eu- 
ro jie jsk ich . n ie  zda ją  sob ie  sp ra w y  ze zdarzeń  
jak ie  dzieją się w innych  k ra jach .  T y lko  zw al­
czy wszy te  wady  m o ż n a  Osiągnąć m o n u m e n ta l  
noże w poezji  rosyjskie j,  a  tej m o n u m en ta ln o śc i  
w y m aga  epoka.  A. Pirm us.

Natalji Wiszniewskiej
niic. W ysiudam y na  brzeg. T ym czasem  u tych 
k rew nych  jest już 6  p rzyb łąkan}cli  i n ieprzy- 
b łą k a n y cn  kotów , z tych 4 c o n a jm n i i j  .są p rz e ­
znaczone  na  zag ładę  lub  w ygnan ie  j irzed z im ą 
Kotem tym czasem  się zajęli  n ic  n ie  p ro te s tu ją c  
przeciw wynalazcy. Kot jest in te ligentny — 
poluj  n a  p o ln e  kon ik i  Nałazi starszych współ  
p iem ieńców. Nikt n ie  p ro tes tu je .  Czasem ty tko  
w yrw ie  się n ieos trożne  w estchn ien ie  —  „to w as 
tu aż d w u  p rzy jecha ło : . .*' W reszc ie  k tó reg o ś  
d n ia  n a jm ło d sza  przedstawicie lka  rodza ju  ludz­
kiego (11 lat', odzywa ,s ię

—- Kiedy pan n a reszc ie  zab ierze  swego 
ko ta?

—  A n ib y  dlaczego?
—  Bo już  yyszysey m a ją  go dosyć. -
—- To go utop.
-— Niecli go part sam  utopi.

2-i dom. Kot zo s ta ł  n a  wsi pod Wjlnejn.  
waśnie  tam gdzie go nic chcą utopić.

J a k  g ro m ad a  N o m ad ó w  t ra tu ją c y c h  ob ło ­
ki we t rzech  (drabów- z ja w iam y  się na  h e r b a ­
cie yy dom u d o b ry ch  kobiet  ( inaczej t ru d n o  go 
nazwać).  Gorąca h e rb a ta  (z cukrom)!, ja jeczn ica  
(przed p ierwszym !).  Jed en  z n a s  m a  yy tej chwili  
k im a  zło tych. Można pójść  do re s tau ra c j i  Ali 
p rzed tem  pó jd z iem y  z w izytą  do tego d o m u  d o ­
brych  kobiet  n a  he rba tę  Późn ie j  p o  tej  herba 
cii pó jdz iem y  do re s tau ra c j i .  Będziem y tam  
jedli  w ą trobę .  D obre  kobirtly są s t ra sz n ie  r o ­
zum ne.  W ied zą  d o sk o n a le  pocośm y  przyszli .  
A z ko tem  "także wiodzą eo zrobić. Umieść go 
u w u jó w  1 a l ińskich ,  bo  oni m ie sz k a ją  na  przed  
mieścin.

.'i-i dom  (na przedm ieśc iuI .  Serdeczne  powi 
tania .  Jęk i  n a  czasy. Wres-zcie c ieplejsze  s ło w a :  
—  Pokaż  g...o (idzie tu n ie  o ko ta ,  ktifrego n ie  
m am y  p rzy  sobie, ale o książkę , k tó rą  m am y  
pod pach ą  —  n ew o  w y d a n a  d ru g a  pozy—ja 
b ib l jog ra f icznn  a u to r a  tej opowieści).  W u j  czy ­
ta.  Po przez  ha ła s  n iezrozum iały  cli dźwięków 
b u d zą  się rem in iscenc je  w łasne j  młodości,  t 
jako rem in iscenc ja  w łasne j  młodości w ykw ita  
m u  na  lis tach zdanie  —  as się wziąć do  j a ­
k ie jś  prący**. W iij jesl zupełnie  trzeźw y  Ale 
ze yy/.ględu na  t o n  i n ie ro z u m n ą  treść —  brzm i 
Mo ja k  o k rzy k  p i jaka ,  k tó ry  z a t rac i ł  poczucie  
w y m ia ró w  św ia ta .  T a k  zw ane  zn ieksz ta łcen ie  
optymistyczne. ( lotka p rosi  żoby je j  przeczytać 
t a k ż e  k aw ałek :  ...Bóg cię p o k aże  za tak ie  pisa- 
n ie “ . Go do ko ta  to zgad u ją  myśli.  Nim jeszcze 
j roślin zosta ła  s fo rm u ło w a n a  —  zosta ło  ściśle 
.sformułowane z l a m te j  s t ro n y  —  ale ko ta  to 
n a m  n ie  p rzynoś,  bo co  z n a sz y m  rob ić  nic 
wiemy.

4-y dom. N.tjwięcej szans.  W  tym  d o m u  jest 
9 k o tew  9 czy 10  k o tó w  to chyba  w szys tko  
jedno. Niestety  t e  9 to w szys tko  kotki,  a ten 
d z ies ią ty  do byłby  kot. A do tych  dz iew ięc iu  
ko ta  się nie dopuszcza ,  żeby zapobiec  ich p rzy- 
nm ożen iu .  Kota  zas tęp u ją  im k ro p le  w a ler ja-  
nowc i b icie  rózga p o  grzbiecie  —  t a k  zw ana  
lifgjeii iczna chłosta.

Życie t raci u rok  Kot jest  zm a r tw ie n iem  n a j  
n in ie jszem . Czcmże jes t  on jeżeli sam em u  może 
za d w a  tygodnie  p rz y jd z ie  się  powiesić.  \ l c  
kol jes t  sym bolem . W ięc  ju ż  od  c z te rech  ty ­
godni od eb ra ło  n a m  sen, sen k rzep iący ,  w y ćw i­
czony  letnią  zd row ą,  wy poczy n k o w ą  p racą .  
B rak  snu  jest p rzyczyną ,  że s tą p am y  po  zietni 
ja k  w uśp ien iu .  I życie wogóle  nie m a  żad n e j  
w artośc i .  Jeżeli  w jak ie jś  rozg ry w ce  (np w o ­
ju jąc ,  albo-i k radnąc)  ry z y k u je m y  życie i wol­
ność,  to i znaczy  n ie  n ie  ry zy k u jem y .  Bo życie 
jesl warte  nic  A b y łoby  w arte  jeszcze m n i c : 
n iż  nic.  g d y b y  n ie  to, że b a rd z o  d a w n o  tem u 
(może 2 lata) by liśm y straszn ie  młodzi.

A strasznie  młodzi byliśm y nie sami,  ale byt 
z n a m i  ktoś d rug i  s t ra szn ie  młody A te raz  ten 
k toś  d rugi  jest t a k  sam o  jak m y  s t ra szn ie  d u j  

rża ły  i tak  sam o  jak m y  o te 2  ta ta  więcej 
sm utny .

B ardzo  j a s n a  jiani, p raw ic  tak  j a s n a  ja k  Ry- 
iszard Sera fin  D ałkowski w eźm ie  k o ta  n a  u trzy  
m anie .  I w tedy  w łaśn ie  jest z n o w u  b a rdzo  
p iękna.

T ylko  jeszcze p rz e d  wzięciem  go n a  u tr z y ­
m a n ie  zajiyta  czy to kof czy ko tka.  Ten  jrroblem 
w zbudzi  iskrę  n iep u k o ju  w  o e zach  j e j  m ęż a .  
ale uspokoi  się n a ty ch m ias t  gdy zrozum ie ,  że  
chodzi tu  ty lko  o to czy będzie ,  czy n ie  bedzie  
l . lopot z m ałem i koc ię tam i

I
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W i a d o m o ś c i  go s po da r cz e
ZAGADNIENIE MEUDRACil

Samorząd  a mel ioracje
P o d w a l i n ą  całej  m a c h i n y  p a ń s t w o ­

w e j  i s a m o r z ą d o w e j  jest  gmin a .  OJ  
s p r a w n e g o  jej  dzi dan ia ,  od na leży tego  
z r oz um ie ni a  ptfzez n i ą  izatlań zależy w 
zna cz ne j  mierze  d o b ro b y t  w k rap i .  Na- 
cze lnem za d a n ie m  każdego  s a m o r z ą d u  
w dobie  dzisiejszej  w inno  być b u d z e ń  e 
cnerg j i  wsi. by wyzwol i ła  i.ię z n a s t r o ­
jó w  w y rz e k a n ia  na  c ieżkie czasy i k ry  
zys. Drug iem ,  n i e m n ie j  w a żn em ,  z a d a ­
n i e m  zarządu  gminy w in no  foye nastawie 
nic wszysttkich wys i ł ków  na p op a rc i e  go 
s p o d a r c z y c h  poczynal i  społecznych.  Do­
ty chczaso w e  m e to d y  pracy'  s a m o r z ą d u  
n a d  pod ni e s ie n ie m s ta nu  gospodarczego  
wsi  nie dały spoe łz iewanego rezu l ta tu ,  
gdyż  m y l n e  hydo ich nas tawien ie .  Sa m o  
in ic jo wa ni e  tych lub in n y ch  zabiegów 
czytei a g r o n o m i c z n y c h  czyto  w- d z ie d z i ­
nie ho dowl i  tub p ro d u k c j i  nie dało wy 
n ik ów.  Nasz ch łop  lubi żeby go d o p i l ­
nować .

T y p o w y m  j i rz ykl adem b r a k u  in ic ja ­
tyw y  w gminac l i  może  pos łużyć  nas ię  
pujący- (takt.

Rzadkie  są w ypa dki ,  żeby przez  t e ­
ren gminy  nie p r zep ły w a ła  jedna ,  a n a ­
wet więce j  rzeczek.  S ta n  ich jest  z a n i e ­
db an y .  Są one w- wielu w y p a d k a c h  
cn i en ta r zysk ien i  dla zwierzą t  (szczegól­
nie psów i kotów)  Z ro ku  na  rok  rzeki  
te coraz  b a rd z ie j  z a b a g n ia ją  przyleg łe  
tereny wsku tek  wzno sz onych  za.dawei;  
na ryby  i c iągłego za ra s t an ia .  W  dol inie  
tak ie j  rzeczki  po ło żone  są zawsze łąki  
k i lk u n a s tu  wsi, zabagmoi ie .  n iedos tępne ,  
a  b a r d z o  często n a w e t  nie koszone.  P o ­
n a d t o  są one  r o z s a d n ik a m i  c h o ró b  t a ­
k ic h  ja k  gruźl ica,  m al a r j a .  Dlaczego 
więc  d ro ga  po k t ór e j  j eżdżą  te s am e  wsie 
jes t  z b u d o w a n a  i k o n s e r w o w a n a  w s p ó l ­
n y m  wysi łk ie m g m in y  t. zw. s z a r w a r  
kiein g m in n y m ,  przez s a m ą  ludność ,  o 
rzeczka  k tó r a  zaba gn ia  n ie raz setki  ha .  
łąk.  robi  je n h  użytk iem,  nic s tan ic  sic 
p r z e d m io te m  t rosk i  g m i n y  i nie z o s t a ­
nie ur e g u lo w a n a  również  .-.zarw ark icm 
Toć  d o b r a  łąk  i. to do b ry  p ł a tn ik

Życie .składa się z d r o b ia zg ó w  dla 
p r z y k ł a d u  więc taki  szczegół  przytoczę.  
YV gm. raduń sk ie j .  pow lidzkiego.  w o- 
dległości  około  3-cli km.  od szosy Wihio  

Urodno.  położo-na jes t  wieś Li pknu ce  
We wsi  tej  k r o w y  na  p a s tw i s k o  są w y ’-* 
pęd z a n e  wiÓSbą, prawic że po lodzi" 
w  inne j  bo w ie m  porze  r o k u  dostęj) jest 
p r a w i e  n iemożl iwy.  Krowy poz os t a j ą  
t a m  aż do żniw,  ta m  też doi  się je la 
m ie j s c a c h  t roszkę  -.lichszych, na  w y s e p ­
k a c h  po łożon ych  11 1 łące. Krowy . .opor- 
ne’“ lub ,,sp ó źn io n e"  wciąga  się sznura

mi  na  pastwisko,, prze jść  b ow ie m  nie 
mogą .

(Izy m o ż n a  spo ko jn ie  pa t rzeć  na  to. 
że. w łaśnie; ob ok  nowow ydnidowanej  szo 
-sy g o s p o d a ru je  się w bardz ie j  niż p - \  
m i t y w n y  sposób.

Nie zaprzeczam,  że do b ra  d r o g a ’ jest 
p o tę ż n y m  śro d k ie m  do j iodi . iesienia eło- 
b r o L \ t u  wsi i mia s t  i ma  znaczenie  ogól- 
no-państwTowe, ale nie jest zn nwuż  rz. 
czą jedyną .

O bok  zad a ń  na ło ż o n y c h  na gmi nę  w 
drodze  ustaw y, w skaza nem był oby  z i 
clięcić s a m o r z ą d y  do wyśc igu  p r a c y  w 
zakre s ie  zad a ń  dob ro w o ln ie  j iode jmow a-  
ny-ch, a ja rzedewszys lkiem meljoracj i .  
Otóż obo k  komis j i  d r ogmy ych za rz ądy  
g m in n e  i w ydz ia ły  powdatow'e w i n n y  wy 
łonie' ko mi s je  m e l jo ra cy jn e ,  którycl i  za 
d a n ie m  będzie  współdz ia łać  przy prt>» « 
dzeniu  p r a c  mci j o r a c y jn y e h  n a  w i ę k ­
szych  o b sz ar ac h  o znaczeniu  pub l ic zne m 
na te ren ie  g m in y  sys te m em  sz a rw a rk o -  
w , m  pod  k i e r o w n i c t w e m  i d o z o re m  tecb 
n ic zny m  oddzia łu  w odno- m e l jo ra cy jn e-  
go Urzędu  W oje w ó d z k ie g o  Do za k re su  
d z ia łan i a  komis j i  mel jo r ac y  jne j  w gnn-  
inicli i p o w ia ta c h  wdnno należeć:

t) In ic jow an ie  mel jorac j i  o raz  u.slu 
lenie kolejnośc i  i ch wy k o nani a ,  j ak  rów­
nież p r z e d k ła d a n ie  p r o g r a m u  meijorac j i  
do Urzędu  Woje wódzk iego .

2) W sp ół dz i a ła n i e  z per so n e le m  lech 
n i czny m  U rz ę d u  W o je w ódzk ie go  d o k u  
uyw u ją c y m  n . c l j o r a c j 1 na tercnaci i  ob 
ję tych  p r z e b u d o w ą  l e t r o j u  rolnego.

3) Briflżet na m e l jo rac j e  techniczne  
oraz  z a k u p  n a jp ol r ze lm ie js zyc b  m u z ę  
d / i  ł ą ko w yc h  nas ion  i nawozow

4| Konserwac ja  w y k o n a n y c h  meljo- 
racyj .

5) W s p ó i p r a c a  z O. T. H. I K li. przy 
z a g o s p o d a r o w a n iu  terenów zmel jorow 1 
liycb.

(i) Prow-adzćnii  doś wiadczeń  na t i ; e -  
nach  zmel  jorow a nycli w ceiu wykaza  
nia docl iodowości .  co m ia łob y  ważne

znaczenie  p r o p a g a n d o w e .  Zespolenie k > 
ttiisyj mel joracy  jny cli. samoi  ządow-y ch z 
oddz ia łem w o d n o - n u  ' joracy jnv  111 Urzę­
du W oje w ó d zk ieg o  ja k o  ins ty tuc ją  m a ­
jącą  swoją  t radyc ję  w w y k o n y w a n i u  
prac  m e l j o ra c y jn y c b  s z a r w a r k i e m  b ę ­
dzie rę k o jm ią  p r z e p r o w a d ze n ia  m e l j o ­
racj i  lariio i szybko,  gdyż będą  one w y ­
k o n y w a n e  s z a r w a r k ie m  przez z a i n t e r e ­
sow a n y c h  Spow-oduji  to podz iał  p r a c y  
pfcZ) w y k o n y w a n i u  mel jorac j i .  co jest 
ba rd zo  ważne  w k a ż d y m  w y p a d k u .  S.i 
morządy  d os ta r czą  tu roboc izny  sza . -  
w a r k o  we j oddz ia ły  wodno-mci  joracy jne  
kieroyynietwa  fachowego.  Przy  tej n o ­
we j  formie  o rg an iz a c y jn e j  dzięki  znajo 
mości  yyarunkóyy loka l nych  i yyyczuca  
■•zeczy wis tych  po t rz eb  ludności  m ie jsc o ­
wej przez s a m o r z ą d y  oraz  techniczne  y\ v 
k on an ie  ze s t r ony  oddzia łu  wodno-anoJ 
joracy jnego  - Jworzą odjioyyiednią c a ­
łość ktćira umożiiyyi dobr ze  i szybkie wv 
k o n a n ie  p r a c y  i nie s p n w o d u je  zad łużę 
ma yyarsztatów ro lnych.

Dotycbczasoyye pr ó b y  czyn ion e  przez  
n ie k tó re  samo rządy  p o w ia to w e  w y k o ­
nywania j i rac me l jo ra cyj nyc l i  We w ł a ś ­
n i  111 zakres ie  nie da ły  p o ż ą d a n y c h  reztll 
laloyy. Na  czcłc tak ich tnu r  stał  z a z w y ­
cza j  młody,  n ie do św ia d c z o n y  m e l jo ran t  
a lbo  n iedosz ły  inżyn ier  często n aw e t  p.c 
len za pa łu  i d o b r y c h  chęci ,  ale źle i nie 
regula rn ie  op ł acany ,  k tó r y  Dył w jedne j  
osobie p r o je k to d a w c ą ,  w y k o n a w c ą  i or  
g i n e m  k o n t r o lu j ą c y m  m ia ł  do roz porz ą  
dzenia  dużo r ąk  roboczych,  lecz d / jaJal  
In. / .p rogramów o i nie mógł  dostrzel  
swoich b łędów lechnioznyeh  s z c z e g ó l n i 1 
yy płanoyyaniu robót .

Trzoba  yyięc zas tosować  noyve form y  
o rgan izacyjn e .

Stanisław Sław iński

l’r/.y zepsutym  żołądku, zab u rz en ia ch  tr.i 
wiunia,  z iipurciu stolcu, w ym io tach  tul) ro z w o l ­
nieniu  ju ż  j e d n a  .szklanka n a tu ra ln e j  wody 
gorzk ie j  ,*Fi*aiu*iszka-Józefa*' dzia ła  iszyhko 
doda tn io ,  il’y la jc ie  si(* lekarzy .

Cena cukru w detalu 1 zł. 25 gr. za 1 kg.
W  w yn ik u  d o k o n a n e j  os ta tn io  przez 

czynnik i  r z ą d o w e  yy porozumie niu / 
p r z e m y  d om  cukrównic zy  111 zniżki  cen 
c u k r u  w- bu rc ie  —  cena cukru w detalu  
nie m oże przekraczać 1 z.l. 25 gr. za 1 kg.

Należy zaznaczyć,  że, jak w yn ik a  z 
ka lkulac j i ,  cena  100 klg. c u k r u  f r anco  
.stacja odbiorcza  wynos i  obecnie  j)o n j t a t

niej  zniżce 80 zł. 50 gr.. akcyza  od tej 
ilości —- 38 zł. 50 gr., j i rzcwóz do skle 
poyy de t a l i cznych  1 zł. i na za ro bek  dla 
h u r t o w n i k a  i de la l i s ty  pozos ta je  5 zło­
tych za 100 klg.

J a k  yy idać za tem yv ccni<* 1 r ł  25 gr. 
za 1 klg.  c u k r u  miesi  i się już  za ro bek  
ditalistóyy

Kto nie płaci podatków?
W  zwiijzku z now ą  o rd y n a c ją  jm ila ikową 

[zim .Skarbowa w W ilnit  o trzymał.! wykaz  insty 
tucyj  pańslw ow ycli  i bsńh  pru wuycli. k tó re  
korzy,i łują ze zwolni,  nia od poilnlków.

.Zgodnie*'i lyiii w ykazem  przem y . t o w y o  |)(>- 
i lalkn nie p taca:  (jofrp.oćlwrwlwa ro lne gorzeln ie ,  
w yręby  h - n r  m tyny  i ta r tak i  w obręb ie  gosjro-,. 
d a rs iw  rolnycli.  p rzedsięb io rs tw a,  dzierżawione- 
przez państwo,  ja k  t e a t ry  pań ,1 wowe, sam n- 
r ządow e i i. p.

b o d , t ik u  d o chodow ego  lti-j p łacą:  w e te ran i ,  
p ensje  od»ilt tezunvch w o jskow yrl i ,  żołd szere,- 
eowyc-li. ,yvoty p r z e / n a r / o n e  na ceh nauk,iyve.

Od pod a tk u  lokalowego z w o ln a ,m  są koś­
cioły i „wiąitynie p ra w n ie  u znanych  w znari, 
lokale, z a jm o w an e  przez  in s ty tuc je  państis  owe- 

;i k o i |  us d y p lom atyczny ,  że  spec ja lnego  zwol­
nien ia  od lego podulkii  k o rzy s ta ją  m ieszkan ia  
1—(fi izbowe, z a jm o w an e  przez b e zrobo tnych ,  o 
ile nie m ają  oni sub loka to rów .

Od podli U; 71 od energii  e lek try czn e j  wolne są 
u rzędy  p a ń s tw o w e  i o św ie tlen ie  p laców  pwblicz 
nyeli. (a)

0 usprawnienie 
sciagania nndatków

MinisW-rslwo sp ra w  w ew nętrznych  w ydało  
okólnik ,  w k tó ry m  zw raca  uwaiję o rg a n ó w  gm in  
nycli  na  konieczność  bezzwłocznego  d o rę cz an ia  
a d resa to m  n ak azó w  p łatn iczych .

O s ta tn io  bow iem  zdarza ły  .się w ypadk i ,  że 
o rg an a  gm inne  p rze t rzy m y w a ły  n a k a z y  p ła tn i ­
cze i przesyła ły  je  łączn ie  r u pom nien iam i,  za  
k tó re  p o b ie ra n e  już  są d o d a tk o w e  opluty .  P o ­
s tępow an ie  takie, j a k o  n iezgodne  z o b o w ią /u ją -  
czemi p rzep is tm i,  w yw oływ ało  s łuszne  n iezado­
wolenie  ludnośc i.

Nowy rekord Goyni
Obrót to w aro w y  p o r tu  gdy iks k i  ego w ykaza ł  

w .sierpniu now y  rekord ,  o s iąga jąc  c y trę  <>02.005 
ton, wobec 587,185 ton w ILpcu. P o p rzed n i  r e ­
k o rd  by ł  w l is topadzie ,  k iedy  wyw óz przez  (idy- 
r . ię  w y n ió s ł  ()'ł9,044 tony.

Na zwiększenie  .się o b ro tó w  to w a ro w y ch  w  
(idyiii  w p ły n ą ł  wywóz, k tó ry  w yniós ł  w s ie rp n iu  
574.(850 ton, w obec  479.259 ton  w li pen, n a to ­
miast przywóz w s to su n k u  do  ubiegłego m ie ­
siąca spad ł  ze  100,84b ton n a  80.942 tony.

Główne pozycjew  p rzyw ozie  były n a s tę p u ją ­
ce: złom 82.(82 tony. nas iona  oleiste  8.805 ton, 
ryż 0.452 tony. b aw e łn a  4.800 ton. skó ry  2 f*8ó  
Inn ,  ru d y  2212  ton, śledzie 1.840 ton i t. d- 
\ a  wywóz n a to m ias t  złożyły sic  n a s tęp u jąc e  
tow ary :  węgieł e k sp o r to w y  458.295 ton. węgieł 
b u n k ro w y  17.519 ton ,  k oks  81.558 ton .  c u k ie r  
(,.8 t>8 tony. d rzew o  82.522 tony. n aw o zy  2.940 
ton, j a ja  2.510 ton , b e k o n y  1.890 ton, ryż 1.251> 
ton. m a k u c h y  1.884 tony, m eta le  i w y ro b y  że­
lazne  8.902 (butny, szyny  k o le jow e  1.002 t. i td

Uwaga P. T. Palacze tytoniu!

G I L Z Y

SOLALI
FILIGRANOWE żółte

D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  s k l e p a c h  
t y t o n i o w y c h
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" a p a s z k a
P O W I E Ś Ć  

Przekład autoryzowany z angielskiego

—  Ach, nie. M usi my urządz ić  dla niego polow,  
nie. Tacy  w y g n a ń c y  j a k  on,  za n i czcm  tak nic tęsk 
nią,  j a k  za p o low ani em .  Yle, ale d os t a łe m  dziś r a c h u ­
nek  za ro bo ty  prz> re m o n c ie  d om u.  M or no  słony.

ZaprowTad/ i l i  we  F la i r s  c e n t r a l n e  og rz ewan ie  
i e lek t ryczność  nie mów iąc już  0 ł a z i e n k a ch  i inn ych  
zm ia n ach .  Było io konieczne ,  gdyż s ta ra  b a r o n o w a  
Mollot  żyła po  w l k to r j a n s k u .  w y rz e k a j  je się wsze l ­
k ich  now o c z e sn y c h  urządzeń ,  do te le fonu włącznie.  
Trzeba było  również  ku p ić  now e d y w a n y ,  zmienić  ta 

pe ty  i od m  i łować sufi ty.  Dyry gow a ła  tern Meriel,  nie 
o g l ąd a j ąc  się abso lu tn ie  na ceny .  W sz ys tk o  mufti&łr, 
być  w' n a j le p s z y m  g a tu n k u .  T a k  sa m o  mia ła  się rzecz 
z jej  s t ro jami .  Płaci ła  za s ukn i"  ta n la s ty c z n e  sumy,  
p o m im o ,  że n i ek t ó re  b r a ła  n a  siebie tylko  raz  jeden.  
Nie mia ło  to wie lkiego znaczenia ,  ale w d a n e j  chwuli 
byli  p r a w i e  bez gotówki .

—  Jak  tam twój  w a z o n ?  —  zapy ta ła  Meriel.
—  W a z o n  Minga '

—  Właśnie .
Prz ed  w y ja z d e m  z L o n d y n u  hvl u  mn ie  ajenl  

hi r s i  ha. Mówrił, że Kirscii  p r a w d o p o d o b n i e  kupi łby,  
chóc iaż  nie m óg ł  jm w ie d / ie ć  nic określonego.  Ki rscb 
ma n ied ługo  p rzy j echać ,  ale m o ż e j y l k n  eto Fr a n c j i  
Do Anglj i  nie.  Z pewneiseią nic k u p d b y  m e  o b e j ­
rzawszy

—  .Mógłby ś przyw ieźe- wazon  eło Pa ry ża  i jeo- 
kazać  mu.

—  Nie p o  wio tri, żeby mi  sit* u ś m i e c h a ł a  jieiełreiz 
z w a z o n e m  wai tości stu tysi ‘*ey tu n t ów.  1 p r a w d ę  m ó ­
wiąc, nie niain e)ehe>tyr pe)zbvw'ae sie; takieger s k a r b u  
M ara  b a r o n o w a  by ła  z niego  o g m m n i e  d u m n a  - no ja  
droga ,  to n ie lada  p a m i ą t k a  —  i choc iaż  n ie  z robi ła  
w te.-damencie ż a d n y c h  zast .erzeżeń myślę,  że nie 
licie*Szyłaby się, gd yby się dow iedz ia ła ,  że ja go sprze 
da łem.

—  W a z o n  nie  jest  n a m  pedrzebnw a p ie n ią dze  są.
—  Nasza  wina .  że p o t r z e b u je m y  pieniędzy .  

W z w yk ły ch  w a r u n k a c h  p o w i n n i ś m y  mieć  z czego 
żyć, bez u c i ek an ia  się d o  wyprzesdawania cen n y ch  rze 
czy

H e n ry k  w y raz i ł  się „ n asz a  w>na“ na um yś ln ie .  
Mógł powie*dzieć „ tw o ja  w i n a “ , gdyż Meriel  t rw on i ła  
p ien iądze ,  n ie  on.

P r z y k r o  m u  było,  że nie chc ia ła  z n im  jecha ć  eto

Fem ta inebleau  Pei z im o w y m  mezonie wr Kairze* n a s t ą ­
pił  w ir (Paryża i o s t a tn io  m a łż eń s t w o  nie w id yw a ło  się 
j / rawie.

—  Więc  wyścigi  bardz ie j  cię p oc iąga j ą  niż Fon-  
l a nm ble au?

—  Mój drogi ,  wiesz,  że nienawietzę ruin.  łetź spać,  
nudzia rzu!

H e n r y k  poszeeJł eio swego j iokoju i j iołożył sie;. 
Alt da le ko  m u  by ło tło snu.  Poeiniee?ony u m y s ł  n i e  p o z ­
wa la ł  zażyć z n u ż o n e m u  c ia łu  potrzedmego ^peiczyn- 
k u  Życie  d o m o w e  uk ła d a ło  sit; n iez adowa la ją co .  W  
oczach  sw la ta  on i Mariel  pos iada l i  wszystko ,  co jest  
p o t r zeb n e  d o  szczęścia —  p i ę k n y  etom m n ó s tw o  p*e- 
niędzy,  zdro wi e  i młodość .  I w d o s ł o w n e m  z naczen iu  
lego w y r a z u  an i  jt*dnej t roski  A j e d n a k  Meriel  m e  
była  t a k a  szczęśl iwa ,  j ak  w te dy  g d y  żyli p o p r o s t u  z 
dn ia  n a  dz ień.  P r z y p o m n i a ł  sobie dz ień  z przed  p r z e ­
szło sześciu lat, gdy  p rzyszed ł  d o  n iej  z r a d o s n ą  wua- 
donie/ściąś że dos t a ł  s k r o m n ą  p o s a d ę  w f i rm ie  arty­
s t yczne j  n a  Bemd Street ,  k t ór e j  by ł  obecnie  bo g a ty m  
udzia łowcem,  J a k  ona  się wt ed y  cieszyła! Zaraz  p o ­
tem po b ra l i  sit* i w yna ję l i  m a l u t k i e  m ie szka n ie  ko łc  
F a i T s  Cour t  Stat ion,  za dwie  gw me je lygodniow-o.

(D. c. «.)
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Złóż grosz na powodzian. Dziś kwesta uliczna. ’
Tajemnica walizy wyjaśniona

V */.oruj w yjaśniona zastała tajem i.ioa bron­
io w e j ealizy, znalezionej w autobusie kom uni­
kacji zam iejsk iej W ilno— Oszm iana.

P rzeprow adzona w zakładzie m edycyny są ­
d ow ej ekspert} za w ykazała, że są to rozkłada- 
jjąec się  jelita  w olow e. Prz} puszczenia p ierw ot­
ne, że są to zw łoki n iem ow lęcia eo ip so  od- 
padły.

Jedyn i m punktem , który pozostaje narazić  
niewyjnśnioiry, jest osoba w laścicicik i .tajem ­
niczej" w alizy K ozłowska, rzekom o, (jak tw ier­
dzi), autorka Gramatyczna z  P oznania.

K ozłowska podaje bezsensow ne w yjaśnien ia  
i zachow uje się  tak, że zachodzi w ątpliw ość  
eo do spraw nego funkcjonow ania jej władz u- 
m yslow ycli.

Celem w yjaśn ien ia  tej okolicznośei zostanie  
ona w dniach najbliższych zbadana przez lek a­
rzy psychjatrów . Jednocześnie policja m iejscu  
wa zażądała eo do jej osoby ścisłych  inform a- 
cyj od po licji w arszaw skiej i poznańskiej.

K ozłowska przebywa narazić w areszcie cen  
traluym . (e)

Napad męża na mieszkanie żony
M. P opław ska robotnica litografji Laskowa  

zam . przy ulicy M arcowej 1 1 z łożyła w ezoraj 
w  drugim  kom isarjaeie P P. m eldunek treści 
następującej:

Z m ężem  sw oim  rozeszła się przed kilku  
laty i żyje w separacji. Popław ski, który n ie­
daw no w yszedł z w ięzieniu, gdzie odbyt 3-lct- 
nią karę za napad rabunkow y, z ęhw ilą gd> zna 
lazł się  na w olności zaczął ją prześladow ać. —  
Kilka razy urządzał najścia na jej m ieszka­
nie, bije i grozi.

W czoraj w dzień w czasie jej n ieobecności 
pod m ieszkanie, w  ktńrem przełiywal wóv. czas 
jedynie gospodarz m ieszkania p. Jan Sobotkie  
w iez zajechała taksówka, w  które j zna jdowało  
się 5 osobników  uzbrojonych w noże, w tej 
liczbie i jej mąż. N apastnicy wtargnęli do m ie  
szkania. Na ich widok Sobotkicw iez ezem prę- 
dzej zbiegi. N apastnicy sp londrow ali szafę i za 
brawszy stam tąd 22 zl. zbiegli taksów ką.

Policja w szczęła dochodzenie. (e).

N I K
N 1 edżiela

W rzesień

Dziś: SergjuBza, G orgonjusza  

Jutro: Mikołaja, z T o lcn tu

W ic h ó J  słońca  — godz. 4 10. 40 

Z achód  słoń ca  — godz. b m. 54

Soostrzeżenia Zakładu Meteorologii U. B. S 
w Wilnie z dnia 8/IX —  1934 roku.

C i ś n i e n i e  761
T e m p e r a tu r a  ś redn ia  -f- 21
T e m p e r a tu r a  n a jw y ższa  +  25
T e m p e r a tu r a  n a jn iż sz a  4- 12
O p a d  —

4 W ia t r  półn.yy-sch.
T cn d .  wzrost ,  spadek ,  wzrost

l wugi pogodnie.

Prz.epowiednia pogody według P. 1. i\l.
P o lsk u  środkow a,  Pom orze,  W ie lk o p o lsk a :  pe  
m g l is ty m  lub  m ie jscam i c h m u rn y m  p o ra n k u  
iw c iągu  dn ia  dość  pogodnie.  Ciepło, Słabe wiat 
r y  m ie jscow e.

P o z o s ta łe  dzie ln ice:  r an k iem  ch m u rn o ,  m ie j  
Scami mgła  W  ciągu d n ia  p rze jaśn ien ia .  P r z e ­
lo tn y  deszcz, zwłaszcza  w po łu d n io w ej  części 
kTaju. T e m p e r a tu r a  hcz w iększych  zmian.  — 
Słabe w ia try  z p ó łnocno  —  zach o d u  i zachodu.

MIE.ISK V
—  T ow arzystw o m iejskiej kom unikacji po 

daje do w iadom ości, iż od dnia  !)-go w rześn ia
19.34 r  ro zk ład  jazd y  n«i Posp ieszkę  w  dni
św ią teczn e  jest  n a s tęp u jąc y :

O d ja zd  z ul T ra m w a jo w e j  godz. 9.50. 14.i>0 
•18.50.

O d jazd  z P o .p h  s /k i  godz. 10. 16, 19.

SPRAW Y SZ K O L \F.
—  Dyrekcja Kursów 'Maturalnych Sekcji 

Szkolnictw a średniego Z Ni. P. i L. M. przy 
gim . Zygm unta Augusta w Wrdnie zav iadam la,
że k u r s  wyższy rozpoczął  lekc je  n o rm a ln ie  w
d n iu  20 s ie rp n ia  b. r. K urs  niższy zaś w dniu
3  w rz e ś n ia  1). r. Z ap isy  na  k u r s  niższy odbyw ają  
się  jeszcze  do d n ia  15 w rześn ia  w łączn ie  r o ­
dzicu od g. 17— 18 w tymże lokalu .

—  tłoczne Kursy P ielęgnow ania i W ychow a  
nia D zieci (egz. ori 1925 r w W ilnie) .  —  P r o ­
g ra m  o b e jm u je  k u r s  teo re tyczny  i p r a k ty k ę  w 
szp ita lac ii  p rzedszko lach  i ż łobkach.  W y k ła d a  
n e  są n a s tę p u ją c e  p rz ed m io ty .  A na tom ja  i liz 
jo log ja .  l l ig jen a  i hak ter jo log jii  Pa to lo g ja  ogół 
na. l l ig je n a  dziecka.  Opieka społeczna  n ad  dzie 
ckiem . I)yi te ty k a  dziecka. C horoby  dzieci i pic 
lęg n o w an ie  dz iecka  chorego. Psycho log ja  i wy 
chow in ic .  Gry i zab aw y  V\ k u r sa c h  b io rą  udział 
p ro feso ro w ie  n asze j  w szechnicy  i l ek a rze  spec 
jali.ści w ch o ro b ac h  dziecięcych Zapisy  są przy j 
•niowanc w loka lu  Rocznych Kursów H a n d lo ­
wych  przy  ulicy Mickiewicza 22- 5 od godz.
5— 7 wiocz. codzienn ie  oprócz  św ią t  Tcl.  1002.

Shelley-s Institute. W yłączn ie  dn ia  9-go 
(niedziela! od  godz. 11 do 13 i od 16 do 18 — 
zap isy  na  k u r s  dla u rz ęd n ik ó w  p a ń s tw o w y ch  — 
bez w pisowego po 5 zł miesięcznie .

Adres M ickiewicza 4-a m 12

■ROŻNE,
—  K u rs  szk o len ia  ro d z icó w . Z in ic ja tyw y 

P. T-wa K ugenicznego w  Ośrodku  Zdrowia  m. 
W iln a  (Wlielka 46) będzie  zorgan izow any  k u rs  
szko len ia  rodziców, w  eelu uśw iad o m ien ia  hrg 
jiHiy i eugeiuki  w sp raw ii  w y ch o w an ia  po lom  
s tw a .

l l ig jen a  jfiko s ta rsza  gałąź  wiedzy już  oddaw  
na zdobyła  solne zaszczy tne  miejsce.  Inaczej  jest 
z eugeniką.  k tó ra  weszła w  życie d o p iero  w  hic 
ża.cem s tu lec iu ,  m ało  jest znana  i n iedocen iana .  
\  j e d n a k  obie te  gałęzie wiedzy j a k o  p okr i  wne 
m uszą  o p ie rać  się je d n a  o drugą .  J a k  obecnie  
leczenie c h o ró b  p rzew lek łych  nie p rzedsiaw ia-  
się ła l r tem , pon iew aż  takow e p o leg a ją  w  p e w ­
n ym  s topniu  na  k o n s ty tu c jo n a ln e j  słabości pod 
łoża, lak rów nież  -i najłe-pszę u rząd zen ie  sann 
to r jó w  n ic  da  m a k s im u m  w yn ik ó w  d o d a tn ich  
przy  jt r łnoczesnem cho ry ch  usposob ien iu  do 
cii rpień ( san a lo r ja  d la  g ruź lików). W o b ec  po 
wyższego ró w nocześn ie  z z azn a ja in ian iem  z za 
sadam i h igjeny n a  w y k ład ach  będą  o m aw ian e  
sposoby, p rz y  k tó ry c h  ta o s t a tn i a  może o trzy  
m ać  lepsze wyniki ,  a m ian o w ic ie  p rzy  usun ięc iu  
w .u łliw .el i  zaczą tk ó w  cccii dzicdziczn vch. 
W y k ła d y  b ędą  o d byw a ły  się co tydzień,  zaczy 
nająć, od 80 wr/^-śnia w godz inach  p o p o łudn io  
wycli. W.-Jęp dla w -zy s tk ieh  wolny.

Teatr i muzyka
—  M iejski Teatr Letni w ogrodzie po-Bcr- 

nardyóskiin. — D zisiejsza popohidniów ka. —
(Dziś w- nieiizielę dnia  9 łun. o godz. 4 o d egrana  
Zostanie na p rzeds taw ien iu  popołiu ln iowom  sen 
sa cy jn a  k n m ed ja  w ied eń sk a  w 3 a k ta ch  E. t ber  
m a je ra  i Pr.  C am ine r lo l i r ‘a  p 1 .Ghiówka"  — 
i(,.i ny p ropagandow e.

—  W ieczorem  o godz. 8 111. 
żonyi h —  doskona ła ,  wielce 
m ed ja  f r an c u sk a  M A ch an ia  
w p rzek ład z ie  B. Gorczyńskiego, reżyse r j i  W. 
Czengerego i dekorac jac ł i  W. M ako jn ika .  W  ro 
lach ał in n y c h  u jrzym y pp.:  H. Skrzydłoyy-ską 
(Manuela), A. Lodzińsk icgo  (poruczn ik  Zara)
V Willi,  lta,  M. Bieli ek iego (o rd y n an s  M.irint 
te(  o raz  W . ŚciłioTa.

—  Jutro, w p on iedz ia łek  o godz 8.30 w Go 
1ó \ \k a “ .

1 "atr M uzyczny „Lutnia''. W ystępy Ja 
uiny K ulczyckiej. Dziś 0  godz. 8 111. 15 w. pet 
na  h u m o ru ,  d ow cipu  i z ab aw n y ch  sy tu a cy j  me 
lody jna  o p e re tk a  L eh a ra  „Dr.  L uksem b u rg " ,  
k tó ra  zdobyło  solne d ługo trw ałe  powodzenie .  W  
ro lach  g łównych  J K ulczycka  i 1' Dcmbow ski 
są p rzed m io te m  codziennych  owacyj.  S.yieinie 
zg ran t  zespół tw orzą  B. H a lm irska .  M. Dimios- 
tayy-.ki i W Szczawiński.  Zniżki ważne.

—  Piipołuduińw ka niedzielna w „Lutni". —
Dziś o godz. 4 popoł. u k a że  się na  p rzed s taw ić  
u iu p o p o h id m o w em  p o  eonach propagandow  vch 
—  c za ru ją c a  o p e re tk a  Zellera  „ P ta szn ik  z Ty 
ro lu ‘‘ z Ja n in ą  Kulczycką i K. iDcmbwskim w 
ro lach  głównych. C eny p ro p a g an d o w e  od 25 gr

WSZtfTKIE ZDROJE 
MINEMLNE W DOMSi

DAJĄ TABLETKI 
M U S U J Ą C E  
GĄSECKIEGO

V IC H Y
KARLSBAD
KISSINGEN

E M S
WILDUNGEN

i I N N E

IĄ&AJ C IET A BL  ET E K W 0 D  

HINERALŃYCH-^ASECKIEGO

30 po cenach  zni 
in te resu jąca  ko- 

. .Dama w bieli",

Aresztowanie oszusta 
matrymonialnego

W czoraj w godzinach |H)ranny eh. na ulicy  
Mii k il w ię z ił4 został aresztow any znany policji 
zaw odow y oszust m atrym onjalny W ł. Ko.ściu- 
kiew iez  nieposiadająey stałego m iejsca zam iesz­
kania. K ościukiew icz w yspecjalizow ał się w w y­
łudzaniu pieniędzy od niew iast ob ietn icą  ożen­
ku. D otychczas przeciw ko Ko.śeiukiewiezowi 
w płynęło  6 skarg.

K ośeiukiew ieza osadzono w areszcie do d ys­
pozycji w iceprokuratora na m, WJJno. (e)

Dowcipni złodzieje
W czoraj w oóey przez otw arte ok n o  domu  

Nr. fi przy ul. P iłsudskiego przedostali sic  do 
pokoju zajm ow anego przez trzech studentów  
W ydziału Prawa złodzieje skud skradli ubra­
nia. 7 zł. gotówką oraz rozm aite drobiazgi.

Z łodzieje, przed opuszczeniem  pokoju, o tw o ­
rzyli leżący na sto le Kodeks Karny i w yszu ­
kaw szy artykuł traktu jary u kradzieży bez w ła ­
m ania podkreślili go czerw onym  ołów kiem .

K radzieży dokonano w obecności poszkodo­
wanych, którzy w czasie snu nie nie słyszeli, (e)

Podejrzani włóczędzy
Na stacji W iln o  w jednym  z w agonów  za 

trzym ano dw óch podejrzanych w łóczęgów , któ 
ryeh nazw iska oraz m iejsce zam ieszkania, jak 
rów nież cel pobytu w W ilnie n ie zostały w yjaś­
nione- Jeden z zatrzym anych w łóczęgów  albo  
jest istotn ie um ysłow o eliory. albo też takiego  
udaje.

Obu włóczęgów osadzono narazić w areszcie  
centralnym . (e)

R A D J 0
W  WIL NIE

NIEDZIELA, d n ia  9 w rześn ia  1934 ro k u .

9.60: P ieśń  Muzyka. G im nas tyka .  M uzyka .  
Dzień. por.  Muzyka. Chwilka p ań  dom u. 92)6: 
J ’rog ram  dzienny. ]0.00: M uzyka re l ig i jna  (p ły­
ty 10.30: Święto Ziemi Chełm skiej.  N a b o że ń s t ­
wo. 12.30; W iad .  m eteo r.  12.35: Pogad.  ro ln . :  
. .Słanie  i m oczen ie  l n u “ . 12.45. P io se n k i  (pły- 
tyi.  13.00: „ l s l a n d ja "  odczyt.  13.15: P o r a n e k  
m uzyczny .  14.00: F ragm en t}  z op. „A ida" Ver- 
d iego  (płyty), 15.00: Na K ro śn ień sk ich  k r o s ­
n a ch "  pogad. roln. 15.15: \ n d  dla w szys tk ich  
1 „ S zu k am y  O l im pijczyka"  pogad.  wygł. J  Nie 
ciocki.  2. M uzyka 3. Chwila  h u m o ru .  4. Muzy 
Jsa. 5. „ E o te r ja "  pog. 15.55: T r a n  ;m moczu p i ł ­
k a rsk ieg o  P o lsk a — Niemcy. 17.50: „K siążka  i 
w iedza"  pogad. 18.00: S łuchowisko.  18.45: O d ­
czyt. 19 00 Muzyka lekka. 19.45: P r o g r a m  n a  
poniedz ia łek  19.50: „ T ra sa  T u rn ie ju -C h n llen -  
ge‘u “ felj. ak tu a ln y .  2 0 .0 0 : Koncert  w ieczorny .  
20.45: Dzień, wiecz. 20.5*5: „ Ja k  p r a c u je m y  w  
Polsce".  21.00: Na wesołej lw ow skie j  fa li" .  21.45 
W ia d  sp o r to w e  z rozgłośni.  22.00: Sylwetki  m u  
z y k ó w  w ileńsk ich .  1. J a n  D aw id  H o l lan d  —  
odczy t .  22.15: „O S łow ackim " odczyt z o k a z j i  
125-letn. roczn. u rodzin .  22.30: Godzina życzeń  
i płyty),. 23.00: Kom o tu rn ie ju  Iotn. 2305: Kom. 
m eteo r .  23.10: D c. godziny życzeń płyty).

PONTi-.DZIAŁEK. dn ia  10 w rześn ia  1934 roku .
6.45: P ieśń Muzyka. G im nas tyka .  M uzyka . 

Dziwi por.  Muzyka. C hw ilka  pań  dom u. 740 
Zapow iedź  p r o g r a m u  w wyk „W eso łe j  T ró jk i " .  
7 50: Pogad. s t rażacka .  11.57: Czas 12.05: P ro ­
gram  dz ienny.  12 10: Koncert .  1300, D ziennik  
poł. 11.05: M uzyka h isz p a ń s k a  (płyty). 15 30: 
W iad .  o eksporcie .  J5.36: Godz. ode. pow  1545: 
Muzyka ludow a.  16.45: L ek c ja  języka  nicni. 
17.00: ecital  fo r tep .  17.25: S k rz y n k a  p o c z to w a  
Nr. .714 17.35: T a r t in i  —  Sonata  d iab e lsk a  (pły 
ty). 17.50: „Opieka  n a d  p o to m tw e m  u z w ie rz ą t"  
odczyt. 18.00 Koncert  r ek lam o w y .  18.05: Zę 
sp raw  l i tewskich  18.15: K oncert  k a m e ra ln y .  
18.45: And. d la  dzieci . 19.00: And strzelecka  
19:25: A ktua lja .  19 30. Eeljeton .  19.45: IP ro g ram  
na  w torek .  19.50: W iad .  sport .  19.55: Wil.  yyiad 
sporl .  20.00: P iosenk i  w wyk. H an k i  Ordonów­
ny. 20..'Ml: M uzyka lekka  (płyty). 20.4ó: Dzień, 
yyiecz. 20.56: J a k  p ra c n je m y  yy Polsce. 21 00 
Koncert  p o p u la rn y  21.45: . .Najżyyyotniejsze liy 
p o tezy  naukoyye" odczyt.  22.00: Pogad.  m uz. 
22.15: „ Je s ion ią "  and. m uzyczna .  23.00 Kom. 
o T u rn ie ju  lotn .  23.05: W iad .  m e teo r .  23.10 
M uzyka taneczna .

„Szlakiem Kadrówki"
Dnia 16 h. m. odbędzie  s ię  I-szy s trzeleck i  

bieg motoeykloyyy -S z lak iem  Kadroyvki“ . Do 
motocykloyyego k lu b u  ,.Strzelne", k tó ry  jes t  r e n  
t ra ln ą  o rg an izac ją  b iegu  zgłoszono do  d n ia  dzi- 
isiejszego lo0 m aszyn .  Spodzieyyać się na leży ,  
że os ta teczna  liczba m aszy n ,  b io rąc y ch  ud z ia ł  
yv biegu yvyniesie około 200-tu R a id  o dbędzie  
się  na h is to ry czn e j  t ras ie  m a r s z u  „Sz lak iem  
Kadróyy k i‘ , p rzyczem  s ta r t  mrstąpi z K ra k o w a  
a f ina ł  biegu ro zeg ra  się yv Kielcach.

Dr. Rywkind
C h o ro b y  u szu , n o sa  i g a rd ła  

P rz y jm u je  9— 12 i 5— 7. 
T rocka 9, teł. 735.

SZ. i J. BAMDAS

i
1

i

W ilno, ul. Niem iecka 37
p r o w a d z i

*fO ly

B E Z P Ł A T N Y  k u r s
ROBÓT RĘCZNYCH

na drutach i szydełkiem i P O K A Z  Ś C I E G Ó W  
włóczknmi i wełną 

„ T R Ó J K Ą T  W K O L E -

K O M U N I K A T
D y rekcja  k ina  „ L u x " ,  m a  zaszczyt  zayi-iadoniić Szam nvną  P u b l iczność  że o t r z y ­

m a n o  w yłączne  prayyo na  wyśyvie1lan ie  n iże j  p o d a n y ch  ^zlagiegów:
1) D ra m at  życioyyy p. t. „Sekre t  K obie ty  ', yv ro l i  gł. I ren a  D unn.

,,3) 1' i Dii p. t. „Szpieg y\ masce'- ,  yv roli gł. H a n k a  Ordonóyyna.
3) \rcydzieł<> sz tuki filnioyvij .E śm iech  -Szczęścia", yy- roli gł. N o rm a  S c h e a re r  

o raz  E red r ic  Mnrch.
4) Rouliena  M am o u lian a  „P ieśn i  n ad  P i l ś n i a m i" ,  w roli  gl M ar lena  D ie tr ich
5) Jadyyiga Smo-sarska yv arcydz ie le  p. t. „ P r o k u r a t o r  Alicja H o rn " .
6 , Greto G arbo  yy po tężnym  d ra m a ’cie h i t lo r .  p. t. „KTÓlowa Krysly-na"
7)1 F i lm  p. I. . T ańcząea  W en u s" ,  yy roli gł. yyymarzona p a ra  kocliankóyy Jo a n

Grayyfnrd-ciark  Gałile.
81 Arcydzieło  t tk n o w c  p. t. .A rjana" .  yv roli  gł. )'.lzhieta Bergu er.
9) Najyve.sel.szv film sezonu  „Kocha ,  lubi,  s zan u je" ,  w roli  gl. L o d a  H a la m a  —  

1-aigenjusz Bodo, P o g o rze lsk a  —  W al te r ,  Z a re m b in a  —  Znicz.
10) ...Zaledwie w czora j" ,  w roli gł. M argarel Sulay-an oraz  J o h n  Boles.

41) Max Baer, P r im o  C a m e r a  i J a c k  Dem psey  „T rze j  króloxvie pięści"  —  w a r c y ­
dziele,  reż.  W S Van D ykea  p t ^B okser  i D am a".

12) D ra m a t  e ro tyczny  p. t. ,B urza  o b rz a sk u " ,  yy roli  gł. Nils A s ther  o raz  Kay 
Fn m tó s .

13) P o l sk a  k o m ed ja  w o jskow a  p. t. . .P a ra d a  Rezeryyistów yv roli  gł. \ d o l f  D y m ­
sza  —  T ola  M ankiew iczów na  j w ie lu  innych.

14) „ H ra b ia  Zarow".
15) „ W y ro k  życia".
10) Św ia t  na leży  do ciebie",  yy- roli gł Jo s e p h  Smidt.
17) „ P o ż a r  n a d  Wlołgą".

Z p o w ażan iem  DYREKCJA KINA .,LU X ‘'.

l
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Z  p o w o d u  r o z p o c z ę c i a  s e z o n u  z i m o w e g o  i w  z w ią z k u  
z w y ś w ie t la n ie m  kosztownych przebojów filmowych 
z dniem dzisiejszym zustały ustalone normalne 
ceny sezonowe, jeanolite we wszystkich kinach.

Zw iązek W łaścic ie li K in W ileńskich

O t w a r c i e  j e s i e n n e g o  s e z o n u !  D z i ś  u r o c z y s t a  p r e m j e r a !

W IE LK I RO SYJSK I FILM —  aw angardow y. SUKCES „SOW KINO*

O S T A T N I  A T A W 1 A P A N N l E N B C O W Ływ anow  I Gardln
P o  r a z  p i e r w s z y  n a  e k r a n i e  C z e r w o n a  A r m j a  i B i a ł a  G w a r c J j a .  R z ą d  K i e r e ń s k i e g o .  R e w o l u c j a  b o l ­
s z e w i c k a ,  O k r u t n e  e k s p e d y c j e  k a r n e .  P a l a r n i e  o p i u m .  R o s y j s k i e  z a b a w y ,  t a ń c e ,  ś p i e w ,  m u z y k a .  
Nad p r o g r a m :  „P a r a d a  Sp or t ow a  W Lenin grad z ie"  Bil .  h o n ,  n i e w a ż n e .  P o c z ą t e k  o g o d z .  2 - e j

H E L IO S Dziś! POSAŻNA JEDYNACZKA C e n y  o d  25  gr .

Już wkrótce otwarcie sezonu I O c z e k i  w a n a  z g o r ą c z k o w e i n  z a i n t e r e ­
s o w a n i e m ,  n a j w i ę k s z a  i n a j n o w s z a  e r o t y c z n a  r e w e l a c j a  p r o d u k c j i  S O W I E C K I E J  —  1934 r o k u  
D l  I D 7  A  zm ysłów... namiętności... Żądz, w / g  s ł y n .  p o w .  .Groza" O s t r o w s k i e g o  w  w y k .  
U U I t f t i ' 1 ' t  a r t y s t ó w  M o s k i e w s k i e g o  T e a t r u  A r t y s t .  P i e ś n i  s o l o w e  i c h ó r y  o r a z  t a ń c e  r o s y j s k i e

C A S I N O j
W  r oi .  g ł .  
n i e z r ó w n a n a

D z i ś  n i e o d w o ł a l n i e  o s t a t n i  d z i e ń !  
N a j w i ę k s z y  p r z e b ó j  n o w e g o  s e -  

z o n u  p .  t .

L I L J A N A  r i A R V E Y
„CESARZ01WM i JA“

C e n y  m i e j s c  o d  25  gr .  
n a  w s z y s t k i e  s e a n s e .

T f l f l t P  I T i n r t  B 1 7 W T S I  C e n y  o d  25  gr .  N a j w e s e l s z y  s u k c e s  k o m e d j i  . f r a n c u s k i e j  ! I r e n a  d e  
lu d l l "  IVII1U n c  u  dn | Zilahy I Rene Lefebvre w r oi .  g ł ó w n .  P A P R Y K  A * *

N a j w e s e l s z y  s p l o t  z a b a w n y c h  z d a r z e ń  »»■ m  r  n  ■ i v H
NA S C E N I E :  Stara Szkocja ( A n g l j a )  w o d e w i l  w  1 o d s ł o n i e .  T e k s t  p i ó r a  E d w a r d a  D.  M e r l i s a
N a  majÓWCe o b r a z e k  r o d z a j o w y .  Adam  Daal k i n o  i ż y c i e .  Sońka Złota RąCZka k o m e d j a

d e t e k t y w i s t y c z n a .  Szpital W a r j a t Ó W  o p e r e t k a  w  1 a k c i e .

P R Z E D S T A W I C I E L I
poszukuje poważna F A B R Y K A  S U K N A  W B I E L S K U

dli. czę śc io w e j  s p r z e d a ż y  n a  sp ła ty  ra ta ln e .  ŻLgloszenia o so b iśc ie  w e  ś ro d ę  
i c z w a r te k  d.i. 12 i 13. IX  o d  3 4 w. H o te lu  St. G e o rg e a  p o d  „b.elsko* '

Lekarz U ta St. Eimułt - Uintyłło
Pow rócił z Litwy

P r z y j m u j e  o d  12 —  6  g,  w i e c z  o p r u c z  . w i ą t .  W i e c z o r o w e  
g o d z .  w e d ł u g  u p r z e d n i c h  z a p i s ó w

Choroby jam y ustnej, zębów, sztuczne uzębienie, 
m ostki i koronki.

Ui. Wileńska 22 v i .  a  v i s  A p t e k i  M i e j s k i e j ,  t e l .  15-16,

7 n i l h i n n n  b r o s z k ę  t o p a z  w  z ł o t e j  o p r a w i e  U c z c i w e -  
f c y U U l W B l W  g 0 z n a l a z c ę  u p r a s z a  s i ę  o o d n i e s i e n i e  d o  
k a s y  c u k i e r n i  B.  S z t r a l l a  u!.  M i c k i e w i c z a  ( r ó g  T a t a r s k i e j )  

z a  w y n a g r o d z e n i e m .

R  O X  Y  | Dz i ś !  P r z e b ó j !  —  R e w e l a c j a !  — 
w y t w o r n i e j s i  m ę ż c z y ź n i  ś w i a t a  
w  w i e l k i e j  s y m f o n j i  u c z u ć  p  t.

S u k c e s !  —  N a j p i ę k n i e j s z e  k o b i e t y  i n a j -

Luksusowe kobietkiW  r o l i  g ł  p i ę k n a  MAGDĘ EVANS, Ina Clair I Lowell 
Sherman. C u d o w n e  m e l o d j e .  P i ę k n e  k o b i e t y .  R e w j a

m ó d  m i s t r z ó w  p a r y s k i e g o  C h a n e l l a  N a d  p r o g r a m :  D O D A T K I .

o g n i s k o  | DzIŚ W i e l k i e  a r c y d z i e ł o  
f i l m o w e  p o d ł u g  n i e ś m i e r ­

t e l n e g o  d z i e ł a  G U Y DE M A  U P A S S  A N T A  9!
z M A R C E L L E  C H A N T A L

ORDYNANS cc

w  r o l i  g ł ó w n e j .  P o c z ą t e k  s e a n s ó w
codziennie o g. 4-ej p. .p

C H O L E K IN A Z A
H -N IE M O S E W I1 IIE G O

K A M I E M I E  
Z O Ł C t O W E  
C H O R O B Y  
V A  T R O B Y  
A R T R E T Y Z M

I M N E - C H O .  
R O B Y - N A - T L E  
Z Ł E O  • P R Z E :  
M I A N Y  • M A :  
T E R 3 I - M / V K :

NOWY 1WIAT5 '.‘/ARiZAWAT EL- 9-74-96
Sprzeaaz w aptekach I sk ł. aptecznych. łąózt  bezpłatnych oroszur

i
i

Z O B A C Z  CO Cl G O T U JE  T W Ó J  LO S.
C z y t e l n i k o m  „ K u r j e r a  W i l e ń s k i e g o "  w y k o n a m  z a  p r z e s ł a ­
n i e m  z ł .  1.50 w  z n a c z k a c h  p o c z t o w y c h  h o r o s k o p  n a  3 l a ­
t a ,  n a  z a s a d a c h  o b l i c z e ń  a s t r o l o g i c z n y c h  z e  w s k a z ó w k a m i  
p o s t ę p o w a n i a  w  ż y c i u ,  m i ł o ś c i ,  h a n d l u  i g r z e  w  l o t e r j i .  
N a p i s z  t w o j e  i m i ę ,  n a z w i s k o ,  r o k ,  m u e s i ą c ,  d z i e ń  i m i e j ­
s c e  u r o d z e n i a .  M i s s  M a r t a  F i l i p c z a k ,  K a t o w i c e ,  u l .  K o c h a ­
n o w s k i e g o  n r .  14. D y p l o m  j a s n o w i d z ą c a  c h i r o m a n t k a  

i a s t r o l o g i n i . !

P o w a g i św ia ta  le k a r s k ie g o  stw ie rd z iły ,  że

75f> chorób powstaje z powodu obstrukcji.
C h o r y  ż o łq d e k  jest g łó w n a  p rz y c z y n q  p o ­
w s ta w a n ia  n a jro zm a it s z y c h  c h o ró b ,— z a n ie ­
c z y sz c z a  k re w  i tw o rzy  x łq  p rz e m ia n ę
ma t e r i i .

ZIOŁA Z C Ó R  HARCU
D - r a  L A U E R A  

jalc ło  stw ie rd z ili w yb itn i le k a r -e ,  t q  Id e a l­
n ym  ś ro d k ie m  d la  u z d ro w ie n ia  *o iq d k a .  
u su w a iq  obstrukc|q . iq  *q g o d n y m  ś ro d k ie m  
D rz& czy jzcza|q nym , u la ł.  Ia|q łu n k c u  o r g a ­
n ó w  t ra w ie n ia ,  w zm o cn ia |q  o r g a n iz m  I p o ­

b u d za ją  a p e ty t.
ZIOŁA Z G Ó R  MARCU D - r a  IAUERA 
u su w a|q  c ie rp ie n ia  w q tro b y ,  n e rek , k im ie n l  
t ó łc io w y c h ,  c i e r p i e n i a  h e m o r o l d a l n e ,  
r e u m a t y z m  I a . ł r e t y - m .
C *na  pudwłLa Zl. 1.50; podwó|n« swtslko Zł. 2.50I ^Spn*daż w aptwkach t drog«rlaeh (lU. •pfacxnych.)^

Dr. Emilja Salit
C h o r o b y  w e w n ę t r z n e

przeprowadziła slą n& ul. 
Zawalną 7m 4 cel. 3-49

i p r z y j m u j e  o d  5  d o  7 - e j .

DOKTÓR

Blumowicz
Choroby w eneryczne, sk ó ro r  

i m oczopJciuwe,
Ul. W ie lk a  N r. 21,

telefon 9-21, od 9 - 1  i a— 7 
N iedziela, 9 - -1.

Dr.  J. Bernsztejn
choroby skórne, w eneryczne 1 

m oezop łciow e  
M ick iew icza  28, m . 5 

przyjm uje od 9- -1 i 4  -8

Doktór M edycyny

C y m b l e r
C h o r o b y  s k ó r n e ,  w e n e r y c z n e

i m o e z o p ł c i o w e  Mickiew icza 12 
r ó g  T a t a r s k i e j ,  t e l e f o n  15*64,  

p r z y j m u j e  o d  9 — 2  i o d  5 — 7 7 2

Kosmetyczna sztcoła „Nowoczesna"
r e d a k to ra  m ies ięczn ik a  . .Kosmetyka N ow oczesna"  S te la n a  Ar- 
lym iiisk iego , W arszaw a , N ow y Św iat 26, d a je  p ra w o  o tw arc ia  
G ab ine tu  Kosmetycznego.  K u rs  czterom ies ięczny .  W y k ła d a ją  
l ek a rze  w yb i tn i  specja liści .  Zapisy t rw a ją .  P ro g ra m y  bezp łatn ie  
wysy łam y. P rz y jez d n y m  m ieszkan ia .

O p ł a t a  z a  k u r s  z ł o t y c h  a w i e ś c i e

P t t  G S 2 K I

‘ KOWALSKIM,
S T O S O J f  SIE PRZY u P O R C 1 v w v c h

B O L A C H  
G Ł O W Y

KONieCZhiE ze Zj U. CIE 
- S E R C E  W O l E R S C i E N i U

IjlllllllllllllllllPIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIilljlllllllllllllllillljllllllllllllllllllllllilillll1̂

G IM N A S T Y C Z N E
koszulki, spodenki, pantofle, tarcze, czapki J
u c z n io w s k ie ,  ł l f u n d U f k l  S z k o l n e  g o r o w e  ■ n a  |  
z a m ó w ie n ie  oraz  w s z e lk i  S p r z ę t  SD O FtO W y |  
o tr z y m a s z  najtaniej’ i na so lidn ie  j w  firrr.ie : | |

Dom Sportowy D I N  C  E  S «
Wilno, Wjelka 15, t e l .  10-46.  Z a ł o ż o n y  w  r. 1 8 8 5  =
Uwaga! F i r m *  n i e  p o s i a d a  ż a d n y c h  fi l i j  i n i e m a  n i c  
w s p ó l n e g o  z s k l e p e m  B e j l i  D i n c e s  p r z y  t e j ż e  u l i c y  p |

Przy ZABURZENIACH w T R A W IENIU PRZEWLEKŁYCH,
UPORCZYWYCH ZAPARCIAC7! STOLCA ORAZ PRZY NADMIF^NEJ 

0T/Ł0SCI. STOSUJE SIĘ,BEZ SPECJALNEJ 0IETY I JB 
LIBANY TRYBU ŻYCIA, 1 ŚSODN.E PR7ĘCZYSZCZAJĄCE

( ^  1  „ 5ZWA [CARSKIE GORZKiE X IEE.V’
Cj Ą S E C K I E G O / z k o g u t k u  m IJ

■ jMj.ąji' ' T m

GornoślijsU tonc „PROGRESS-

r o U c .  M. D E U L L
W ilno, Jagiellońska 3, telefon 8-11

W ł a s n a  b o c z n i c a ;  ul .  K i j o w s k a  8,  t e i .  9*99

IIEIEL
Do a k t  Ni. 6 7 4 , 3 4 .

Ogłoszenie

Dr. KII. Wołodżko
O r d y n a t o r  a z p i t a l a  S a w i c z  

c h o r o b y  
slcórne i w e n e r y c z n e

ul. Zawalna 22 tei. 14.42
p o w r ó c i !

K o m o rn ik  Sądu Grodzkiego W ilnie  rew iru  l \  -go, tfaatic 
szkały Iw W ilnie, przy ul. Riizyljańskiej Nr. 4— 8 , na  zasadzie 
a r l  1)02 k. ;p. e. ogasTza. że w dn iu  12 września  1934 r. od godziin  
10-ej rano  w W iInio, J>rz\ ulicy Kolejowej Nr. 7 odbędzie się 
sp rzed aż  z p rzetargu  publicznego ruchom ości  .składających się 
z. um eblow ania  i bielizny ho lelowcj w sum ie oszacow ania  na 
zl .'>87 gr .')<).

Refleklanei m ający  brać  udzia ł  w licytacji ,  m ogą oglądać 
powyższe ruchomość i w d n iu  licytacji.

K um orn ik
Z l. I2 b -V l A nton i M aciejow ski.

Obwieszczenie o licytacji
Na pods taw ie  §84 R ozporządzen ia  R ady  M inistrów  >z dnia  

2ń. 6 . 1982 r o postęp, egzek władz sk a rb o w y c h  (J)z. U. R. 
P. Nr. 62 poz. 68(1 4 l rząd  S karbow y w W iln ie  poda je do w ia ­
domości iż w dn iu  12 w rześn ia  1934 r. o godz 10 odbędziie się 
w cegielni jirzy ni. Mysiej .Nr. 23 w WTilnie  sp rzed aż  z l icytacji  
j iublicznej  w  p ie rw szy m  te rm in #  97 000 cegieł pa lonych ,  o sz a co ­
w an y ch  n a  zł. 3540,00 —- z a ję ty c h  na  p o k ry c ie  n a leżnośc i  S k a rb u  
P a ń s tw a ,  w r a z ie  niedoj.śoia do  sk u tk u  l icytacji  w  p ierw szym  
te rm in ie  z j iow odów  w y m ien io n y ch  w § 87 powyższego rozporz .  
- -  l icy tac ja  w  d ru g im  ti rm tn ie  odbędzie  -się w dn iu  18 w rześn ia  
1934 r. w tejże  cegielni od  su m y  z ao f ia row ane j .

| —) H. F id l e r  N aczeln ik  U rzędu
Z l .  N r  8 6 4 - V I ’

or. Kenigsberg
Choroby w eneryczne, sk ó rn e  

i m oezop łciow e, 
u lic a  M ick iew irz  i 4,

telefon 10-90, 
od soaz . 9— 12 i 4— 8.

Doktór Lewin
C horoby  dz iec i

przeprow adził slą  
n a  ulicę Teatralną 4. tel .  5 - 8 5  
i przyjm uje  od  g. 8 —9 i 4.30— 6 w .

M < e s ? k & n i 3
do w yn a jęc ia  2 i 3 p o k o jo w e ,  
k uchn ia ,  łaz ienka ,  w jze łk ie  w y ­

gody, ul. T a r ta k i  Nr 34-a.

Mieszkania
5, 6 , 7 i 8  p o k o jo w e  do wy­
najęcia  Luksusow e,  sys tem  ko- 
ry tańzowy, n a d a ją  się d la  in 
s n  tucyj.  Okotn  Sądu. Ul. Pa r-"  
Iowa 28, nj- Ad. Mickiewicza 

41 i ul. S ie rakow sk iego  24.

P 0 K 0 J
słoneczny, ładn ie  u m eb low any ,  
z wsze lk iem i w ygodam i d la  1 - 2  
l ianów do w y n a  jęGia. V\ iwulskie  

go Nr li m. ;>.

PLAC
do sjirzi d a n ia  n a  Po.śpieszce 
przy  ii 1, P ięknej  9. Dow. się w  
Adrii. „Kurj .  W il .“ od 10— 3.

1 lub 2 pnknje
z p ra w e m  k o rz y s tan ia  z k u c h n i  
z w sze lk iem i w y godam i i od-  
dz ic lnem  wejśc iem  do  w y n a ję ­

cia. N iem iecka  35 m. 9.

DO WYNAJĘOA:
1) Magazyn z m ieszkan iem ,
2) Lokal  f a b ry c z n y  o raz  lodow ­

nia.  O s t ro b ra m sk a  \ r ,  18.

Do wynajęcia
mieszkanie

f ron tow e  5-cio p o k o jo w e  z wszel 
kiemi wygodami, o d re m o n to w a ­
ne. Dow. ul. W. P o h u la n k a  —- 

Nr. 19—-Ib, tel. 188.

Do wynajęcia POKÓJ
z w sze lk iem i w ygodam i,  n a  I 
piętrze ,  f ron t  —• UL. P o r to w a  

Nr. 19 m. 3.

Mieszkania
*

5.  6,  7 i 8  p o k o j o w e  d o  w y n a ­
j ę c i a .  L u k s u s o w e ,  s y s t e m  k o r y t a ­
r z o w y ,  n a d a j e  s i ę  d l a  i n s t y t u c j i .  
K o ł o  S ą d u .  U l .  P o r t o w a  28# 
ul ,  A d .‘ M i c k i e w i c z a  41 i u L  

S i e r a k o w s k i e g o  24.

f iBON MARCHE
W I E L K A  3 

p o l e c a  o g r o m n y  w y b ó r
TO REBEK  DAMSKICH

LeKcyJ angielskifcgo 
I francuskiego

u d z i e l a  p o  p o w r o c i e  z e  s t u d i ó w  
z a g r a n i c z n y c h  ( C o m b r i d g e - S o r o -  
b o n n e )  w  g n a j n o w s z y c h  m e t o d  
( t a k ż e  s y s t e m e m  ^ L i n g u a p h o n e * *  
n a  p ł y t a c h )  A n n e t t e  R a b i n o w i c i # -  
Z a m k o w a  18/8,  w e j ś c i e  z z a u h  

Ś w .  M i c h a ł a  2.

P R A C O W N I A  S U K I E N
F i r m y

t f STANISŁAWA"
przeprowadziła się na;

Oli[?tlMM Ill.lHi

R EDAK CJA i A D M IN ISTR A C JA : W ilno, B iskupia  4. Telefony Redakcji 79, A dm inistracji 99. R edaktor nacze ln y  przyjm uje od go d z . 2 —  3 ppoł. S ekretarz  redakcji p rzy jm uje  od go d z . 1 — 3 p p o l. 
A dm in istracja  czynna od go d z . 9 1/ , — 3 1/ ,  p p o ł. R ękop isów  R edakcja n ie zw raca. D y rek to r w ydaw nictw a przy jm uje  od godz. 1 — 2 p p o ł. O g łoszen ia  są p rzy jm o w an e : od g o Jz . 9 1/ ,—  3 1/ ,  i 7 — 9 w iec*1

K onto  czekow e P .iK . O . N i 80.750. D rukarnia —  ul. B iskupia 4. T elefon 3-40.
CENA PRENUM ERATY: m iesięczn ie  z odn o szen iem  do dem u Iu d  p rz esy łk ą  p o cz to w ą  i d odatk iem  książkow ym  3 zł., z odb io rem  w adm in istrac ji 2 zł. 30 gr. Z agran icą  6 zł. CENA O G ŁO SZEŃ Za wiers*

* m ilim etrow y  p rzed  tek s tem  —  75 gr., w  tekście  60 g r., za te k s te m — 30 gr., k ron ika  redakc., kom unika ty  —  70 gr. za mm. jed n o szp ., o g łoszen ia  m ieszkaniow e —  30 g r.za  w yraz. Do ty ch  cen dolicza s ię
u  o g ło szen ia  cyfrow e i tab e lary czn e  5 0% , w num erach  n ied z ie ln y ch  i św ią teczn y ch  2 5% , zagran iczne  100% , zam iejscow e 25% . D la poszuku jących  p racy  50%  znizki. Za num er dow odow y 15 gi

U kład og łoszeń  w tek śc ie  4-ro  łam ow y, za tekstem  6-cio łam owy. A dm inistracja  zas trzeg a  sob ie  praw o zm iany term inu  druku  o g łoszeń  i n ie  p rzy jm uje  zas trzeżeń  m iejsca.

W ydawnictwo „Kurjer \ViIeńbki“ S-ka z  ogr. odp Drukarnia „ZNIC,Z“, W ilno, Biskupia 4, teł. 3-40. Redaktor odpowiedzialny W itold Kiszki*


